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Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Mary- 
acki 1. 9, handel Bajora ul Grodzka, główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku gł. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. — Madesłane (na 3 stronie) 
ed miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za kzżdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuję: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. 11; w Paryin wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w- Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp 
w Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

K r a k ó w  26 maja.

W Izbie poselskiej zakończyły się wczoraj roz 
poczęte 5 kw ietnia rozpraw y nad budżetem. Zwa 
żywszy liczne św ięta, które przypadały w osta­
tnich ty g o d n iach , tudzież różne ważne sprawy 
załatwione podczas rozpraw budżetowych, nie mo­
żna twierdzić, że rozpraw y te trw ały zbyt długo 
i że system koalicyjny nie wywiązał się w ogóle 
pomyślnie ze swego zadania. Je s t to jednak  w ka 
żdym razie fak t pożałowania godny, iż znowu 
przez całe półrocze obowiązywał budżet prowizo­
ryczny, k tóry  w praw dzie w danym  razie wytłó 
maczyć można przesileniem gabinetowem  zaszłem 
w jesieni zeszłego roku , ale przecież nasuwa on 
ponownie myśl, czy nie należałoby roku budże 
towego rozpoczynać od 1 lipca zam iast od 1 sty 
cznia.

Na początku ostatnich rozpraw nad budżetem 
zdawało się, że główną ich treść polityczną two­
rzyć będzie w alka o koalicyę i o reformę wybor­
czą. Te kw estye zarysow ały się dobitnie podczas 
jeneralnej dyskusyi w oświadczeniach pp. Zale­
skiego i Russa, w mowach posłów opozycyjnych, 
nareszcie w wywodach księcia W indischgratza 
z dnia 11 kw ietnia, który krótko i węzłowato 
jako  podstawę koalicyi w skazał „konieczny opór 
przeciwko skrajnym  i radykalnym  dążnościom 
na politycznem, narodowościowem i społecznem 
polu.“ Oczywiście tem at ten byłby wystarczył na 
bardzo długie i gruntowne rozprawy. Jednakże 
ów przewodni motyw nie dopisał. D yskusya zbo­
czyła natychm iast na różne m anowce, co św iad­
czy, że frakcyj opozycyjnych, antysem ickiej, sło 
w iańskiej i niemiecko narodowej nie jednoczy ża­
dna wspólna myśl przeciwko koalicyi, lecz każda 
z tych frakcyj wytacza przeciwko niej odrębne 
swoje żale. T ak  przeto solidarność w negacyi nie 
w ystarczyła do wytworzenia jak iej takiej solidar 
ności w taktyce parlam entarno opozycyjnej.

I  tak  zaraz przy budżecie m inisterstw a spraw 
wewnętrznych, wskutek przykrych w ydarzeńw Falk- 
nowie i O straw ie, dyskusya odbiegła daleko od 
głównej kw estyi politycznej i przedarła się na 
pole rekrym inacyj, w zględnie obrony władz w spra­
wie strejków. Bezrobocia i krw aw e w ypadki zda 
rżały się dawno przed koalicyą i niestety zape­
wne wydarzać się będą po n ie j; nawet pp. Per 
nerstorferowi i Kronawetterowi nie przyszło na 
myśl twierdzić, że dopiero koalieya i gabinet ks. 
W indischgratza natchnęły władze szczególną su­
rowością, a tak cała ta  dyskusya, w której mar 
grabia Bacquehem bardzo świetnie wyw iązał się 
ze swego zadania, nie pozostawała w przyczyno­
wym związku z koalicyą.

Jeszcze trudniej przyszło opozycyi zestrzelić 
myśl w jedno ognisko — podczas rozpraw nad bu­
dżetem oświaty. Bo ostatecznie najróżniejsze frak- 
cye mogą jedynie z niechęci do gabinetu stawać 
po stronie strejków, ale jak że  sprowadzić pod 
jeden mianownik dyam etralnie przeciwne dążno 
ści na polu szkoły np. młodoczeskie i frakcyi 
niemiecko narodowej, albo też styryjskich tejże 
członków a Słoweńców? To też w rozprawach 
nad budżetem m inisterstw a oświaty nie było już 
ani śladu wspólnego zamachu opozycyi na stano­
w isko p. M adeyskiego, owszem rozprawy te roz­
prysły się w różne kierunki i przedstaw iały mo 
zaikę krasomówczą, a  frakeye opozycyjne raczej 
w alczyły przeciwko sobie, niż przeciwko m ini­
strowi. Jeżeli zresztą Młodoczesi nie mogli przy 
tej sposobności wygłosić innej skargi nad tę, że 
m inister odmówił subwencyi etnograficznej wy­
staw ie w Pradze, świadczy to najdobitniej, że 
przynajmniej dziedzina oświaty nie w praw ia Mło- 
doczechów dotąd w rozpacz.

Zapow iedziany walny zamach na m inistra sp ra ­
wiedliwości również nie dopisał. I  w tych, odło­
żonych na sam koniec rozprawach, opozycya nie 
w ystąpiła pod wspólnym sztandarem. Nie zdołano 
hr. Schonbornowi wytknąć żadnej, mówiąc ze sta 
uow iska opozycyjnego: winy ogólniejszego zna­
czenia; trzeba było poprzestać na grawam inach

lokalnych i osobistych, a nadto, ja k  to dokładnie 
w ykazał hr. Scbdnborn, opartych po najw iększej 
części na fałszywych informacyach, plotkach lub 
wymysłach.

Słowem, już w pierwszej walnej rozprawie nad 
polityką gabinetu koalicyjnego, przeciwnikom jego 
zabrakło rzeczywistego animuszu opozycyjnego. 
Nie można im odmówić znacznych nawet zdolno­
ści oratorskich i gorącej chęci zaznaczenia ich 
w sposób najprzykrzejszy dla koalicyi, ale sys­
tem teraźniejszy nie dostarczył żadnej narodowo­
ści poważnego powodu do jęków  boleści, nie do 
starcza go też żadnemu stronnictwu, które nie 
spuszcza z  oka względów na dobro i potrzeby 
ogółu. W  takich okolicznościach nawet najzacięt­
szy opozycyonista m ięknie. To też w ostatnich 
rozprawach po stronie opozycyi właściwie już tylko 
jedni Młodoczesi dotrzym ali placu. Słowiańscy ich 
sprzymierzeńcy, jak o  też antysem ici świecili nie 
obecnością (wyjąwszy kw estyę reformy waluty, 
która jednak  nie pozostaje w bezpośrednim związ­
ku z rozprawam i nad budżetem), i tylko jeszcze 
pp. K ronaw etter i Pernerstorfer zasilali chór opo- 
zycyjny głosami, które się odzywać będą prze­
ciwko każdemu gabinetow i, bo rząd, któryby 
urzeczywistnił polityczny i społeczny ideał tych 
dwóch trybunów, jest zasadniczo niemożliwy.

Po drugiej stronie w kołach większości parła 
mentarnej zaznaczyła s ię , prócz kilku „wykole­
jeń", zupełna solidarność. T rzeba tylko w tym 
względzie zawsze rozróżniać pomiędzy rozprawami 
parlam entarnem i a kom entarzam i prasy wiedeń 
skiej. W Izbie sprzym ierzone stronnictw a nietylko 
głosowały solidarnie za budżetem, lecz także nie 
wywiązały się pomiędzy niemi donioślejsze pole 
miki, chociażby to nie było wcale zjawiskiem za 
trważającem , gdyby w liczebnie tak  zna znym obo 
zie uw ydatniły się czasem różne poglądy. Tylko 
kom entarze dziennikarskie w ytw arzały niekiedy 
wrażenie dysharm onii. T rzeba jednak  także czynić 
różnicę pomiędzy rzeczywistemi organam i stron 
nictwa, ja k  np. Vaterland, będący organem klubu 
konserw atystów , albo s tara  Presse, będąca orga 
nem rządowym itd. —  a  np. N . f r ,  Presse, która, 
jak  to zgodnie z praw dą w ostatniej swej mowie 
podniósł m inister spraw iedliw ości, nie je s t ani 
jego , ani p. P lenera organem , lecz popierając 
nibyto koalicyę, prowadzi dalej swoją w łasną, re 
dakcyjną politykę. Vaterland np. o mowach libe­
ralnych ministrów Plenera i hr. W urm branda wy­
raził się z w ielkiem  uznaniem, a sąd ten bezpie­
cznie można przypisać klubowi konserwatystów, 
gdy przeciwnie wycieczek N . fr .  Presse przeciw 
hr. Falkenhaynow i, ScbOnbornowi, naw et hr. Wurm- 
brandowi nie należy uważać za enuncyacyę nie 
mieckiej lewicy, z której szeregów nie odezwały 
się żadne protestacye. Parlam entarna koalieya 
szczęśliwie więc przebyła jeneralną próbę tycb 
długich rozpraw nad budżetem , a właściwie de 
omnibus rebus et quibusdam aliis. A nawet wy 
tworzyło się zbliżenie stronnictw i to na podsta 
wm konserwatywnej. Ani hr. Falkenhayn, ani hr. 
Scbfinborn nie uczynili żadnych ustępstw  na rzecz 
poglądów antykonserw atyw nych, owszem najdo­
bitniej wygłosili swoje przekonania katolickie i 
zachowawcze; naodwrót hr. W urm brand, który 
zresztą zawsze zasiadał na prawym  krańcu nie­
mieckiej lewicy, bardzo się zbliżył swą ostatnią 
mową do poglądów konserwatywnych, a p. Plener 
nie powiedział nic takiego, co mogłoby zasadniczo 
zrazić szczerych konserwatystów.

Wogóle wszyscy z kolei ministrowie wywiązali 
się nader zaszczytnie ze swego zadania. W szyscy 
też złożyli dowód energicznej inieyatyw y i skłon­
ności do reform. P. M adeyski podnosi potrzebę 
ożywienia idealizmu wśród młodzieży. Hr. W urm ­
brand poruszył bardzo obfitą w iązankę reform i 
gorszył się ospałością komisyi przemysłowej. Hr. 
Schónborn również gorąco zaleca reformę kodeksu 
karnego i cywilnego, hr. Falkenhayn nie przestaje 
myśleć o reformach. P. Plener równocześnie p ra­
cuje nad reformą waluty i całego systemu podat­
kowego. Jeżeli często gabinet reprezentuje czyn­

nik  skłonny bardziej do odkładania reform, a w ko­
łach parlam entarnych przeważa chęć do ini­
eyatyw y i przeprow adzania nowych pomysłów, to 
z ostatnich rozpraw  nad budżetem możnaby wno­
sić, że w Austryi, w epoce koalicyjnej, zapanowa' 
odwrotny stosunek.

P. Szeps, k tóry  je s t specyalistą w pensyonowa 
niu nam iestników  i prezydentów krajow ych, za­
pew nia we wczorajszem  porannem wydaniu swego 
Tagblattu, że w najbliższej przyszłości aż trzech 
prezydentów krajow ych ustąpi z zajmowanych sta 
nowisk. Baron K raus w Czerniowcach (wiadomość 
nienowa i pewna), baron Schmidt-Zabierów w Ce- 
lowcu i p. Jaeg er w Opawie (wiadomość kolpor­
tow ana w ostatnich czasach aość powszechnie i 
dość prawdopodobna). Czy dalsza kom binacya 
w iedeńskiego dziennikarza co do następcy barona 
K ra u sa , a  mianowicie nominacya karynckiego 
radcy dworu Gogssa je s t prawdziwą— to dla nas 
mniej więcej obojętne. Ale p. Szeps pisze dalej: 
„Minister spraw  w ew nętrznych, m argrabia Bac­
quehem , był przez długi czas szefem rządu k ra ­
jow ego na Szląsku i zna dokładnie potrzeby tego 
kraju. W kołach parlam entarnych w ym ieniają pe­
wnego deputowanego z lewicy, który ma być po­
wołany na to adm inistracyjne stanowisko, gdyż 
wiceprezydent czeskiego namiestnictwa hr. Cou- 
denhove, o którym  z początku myślano, nie przy 
ją ł tej posady i woli pozostać na swem wpływo- 
wem stanowisku w Pradze."

Mamy uzasadnione powody powątpiewać o p ra ­
wdziwości tych pogłosek, o ile dotyczą następcy 
p. Jaegera. A to z następujących przyczyn. Jeśli 
p. Bacquehem tak  dokładnie zna potrzeby Szląska, 
jak  to twierdzi p. Szeps, to wie równie dokładnie, 
że rząd krajow y w ręku członka zjednoczonej le 
wicy nietylko nie je s t tam  potrzebą, ale byłby 
owszem nieszczęściem k ra ju , nieszczęściem zwła­
szcza polskiej w kra ju  ludności. Ktokolwiek więc 
byłby owym „w kołach parlam entarnych wymie­
nianym członkiem lew icy", czy stały aspirant do 
świetnej adm inistracyjnej karyery hr. Stuergkh, 
czy kto inny, w każdym  razie nominacya jego 
nie byłaby niczem innem, jak  zwrotem na jeszcze 
gorsze w Szląsku , ciosem dla polskiego żywiołu 
tamże, hasłem bezwzględnej germanizacyi i u c isk u !

Ale nie koniec na te m ! Jeśli W. Tagblatt przy­
pisuje m argrabiem u Bacquehcmowi tak  dokładną 
znajomość potrzeb szląskich — to my z naszej 
strony musimy przyznać p. ministrowi spraw we­
w nętrznych dużo zręczności, sprytu i zmysłu zro­
zumienia chwilowej sytuacyi, m iędzy innemi i par­
lam entarnej. Otóż m argrabia Bacquehem musi do­
skonale wiedzieć, że każda nominacya, dokonana 
w kierunku, który obecnie zapowiada W. Tagblatt, 
wywołałaby w Kole polakiem burzę i musiałaby 
być uw ażana za bezpośrednią prowokacyę Pola­
ków po smutnej pam ięci niedoszłej akcyi ich 
w spraw ie szląskiej. Czy tak a  prowokacya i taka 
w jej następstw ie burza przyczynićby się mogła 
do wzmocnienia stanow iska m inistra spraw  we 
w nętrzuycb? Z tego, nie wątpimy, zdaje sobie 
m argrabia Bacquehem spraw ę lepiej, niż p. Szeps.

Przegląd polityczny.

Przesilenie we F rancyi nie postąpiło ani na 
krok dalej. Trudności są  tak wielkie, że rozeszła 
się już naw et pogłoska o możliwości rozw iązania 
Izby poselskiej. Prawdopodobniejsze jest jednak  
przypuszczenie, że na stosunkowo krótki czas, 
jak i oddziela chwilę bieżącą od jesiennego wyboru 
prezydenta, powołane będzie ministerstwo urzę­
dnicze. O pow iadają, że kiedy Bourgeois przed­
wczoraj został powołany do pałacu Elizejskiego, 
miał już gotową listę ministrów w kieszeni z n a ­
zwiskam i Ribota, Cavaignaca i P ey trala  na pier- 
wszem miejscu. Popołudniu dowiedział się jednak

Jubileusz Palestriny.
Przed kilkom a laty na tem miejscu spróbowa­

liśmy hołdem dla m istrza kościelnej muzyki przy­
spieszyć pożądaną reformę po kościołach naszych. 
Rzucone wówczas zaklęcia do pewnego stopnia 
znalazły posłuch gotowy. Zaw iązane w różnych 
stronach kraju  Towarzystwo św. W ojciecha wiele 
już w tym kierunku zdziałało , nie zdołało jednak  
upowszechnić swych błogich wpływów. Poznań i 
Tarnów przodują w ruchu ożyw czym , wyklucza­
jącym  świeckie melodye i światowe pienia z przy­
bytków  Bożej chwały.

K raków  nie kwapi się niestety naśladować owe 
przykłady. Z w yjątkiem  kościołów P anny Maryi 
i św. A nny, gdzie najlepszy duch w muzyce za­
panow ał, istotnie wiernym przysparzając zbudo­
w ania i rwąc w górę se rc a , — po innych św iąty­
niach naszych można nieraz tylko przykrego i 
rozpraszającego myśl doznać w rażen ia : nieświado­
mej ujmy, czynionej istotnej ozdobie domów Bo­
żych i skłócenia się z najsurowszemi liturgicznemi 
przepisam i. W szak niedawno w dwóch różnych 
kościołach krakow skich usłyszeliśmy z wielkim 
anim uszem  odegrany mdły î  śmieszny utwór Tekli 
B ądarzew sk ie j: L a  priere d u n e  vierge! Nabożeń 
stw a żałobne byw ają najczęściej polem do popisu 
d la  najfatalniej dobranych m elody j; aż się ma żal 
praw dziw y do tak  sympatycznego nam  zkądinąd 
M oniuszki, że w kraczając w nieswoje dziedziny 
kościelnej m uzyki, przyczynił się do jej obniże­
n ia. Co w ięce j: tradycya dobrej gry organowej 
zanika i g in ie , a fortepianowe akompaniam enty 
na organach dopełniają zbyt często m iary złego 
sm aku i zupełnego z duchem kościelnym roz­
wodu.

Podobno Ojciec św. nosi się z myślą w ydania

wkrótce encykliki, regulującej stanowczemi usta 
wami kościelną muzykę, przykuw ając ją  raz w ię­
cej do opoki Piotrowej, powagą i ścisłością jedno­
ści, ja k  to już ongi uczynił św. Grzegorz W ielki, 
gdy przytw ierdzał swój kaneyonał łańcuchem do 
grobu Apostołów.

Pielgrzym i rzymscy zachodzić zwykli do ko­
ścioła tego wielkiego papieża na Celiuszn, a sta 
nąwszy tam, ożyw iają w sobie gorliwość około 
przestrzegania czystości śpiewu kościelnego. — 
Dawny to dom rodziców św. Grzegorza, przez 
wdzięcznego syna zamieniony na kościół i kla- 
sztór. Tutaj po swojem wyniesieniu na stolicę 
Piotrową, rad  był raz po raz wracać, aby w sku 
pieniu z Bogiem samym obcować. Zakonna jego 
cela przekształcona na kap licę , posiada jeszcze 
kam ień, na którym twardo sypiał, marmurowe 
krzesło biskupie i kosztowne relikwie. Siedziba to 
najwyższego zarządu zakonu Kamedułów, których 
obecnym jenerałem  jest ów świątobliwy i pełen 
rzadkiego uroku padre Benedetto Crespolti, nie­
gdyś długoletni przeor na Bielanach. Opodal ko­
ścioła, z pysznym widokiem na Palatyn i ruiny 
pałacu cezarów, znajdują się trzy kap liczk i: jedna 
z nich poświęcona św. Sylwii, matce wielkiego 
Papieża druga zdobna niepospolitemi freskami 
Dominikina i G w ida; trzecia dla pobożnego pą­
tn ika najmilsza, nosi m iano: tric lin ium  paupe- 
rum , jadaln ia  ubogich. Tu św. Grzegórz, przy za­
chowanym dotąd marmurowym stole usługiwał 
dwunastu żebrakom, aż pewnego razu zjawił się 
wśród nich gość trzynasty: Anioł Boży, który mię­
dzy ubogimi zasiadł, aby przyjąć usługi świętego 
papieża. O dtąd to ustalił się obyczaj, iż w W ielki 
Czwartek papież ugaszcza trzynastu zawsze, nie 
dwunastu żebraków. W głębi tejże kaplicy umie­
szczono posąg św. Grzegorza, wykuty z marmuru 
białego. Siedzi on na tronie, cały zasłuchany, po­
dając ucho gołębicy, k tóra mu z nieba ra jsk ie

niesie dźwięki. W yraz skupionej uwagi, malujący 
się na obliczu świętego, nadaje temu posągowi 
osobny charakter i doniosłość.

Ale gdzież nas to uniosły przypomnienia św ie­
żej po Rzymie w ędrów ki? Z Celiusza spiesząc do 
kościoła św. Piotra, odnaleść tam można w je ­
dnej z bocznych naw, rzadkim  dla świeckiego 
przywilejem i wyjątkiem , grób najw iększego mi­
strza muzyki kościelnej, który myśl gregoryańską 
zrozumiał i rozwioął nad wszystkich swych po 
przedników i następców. Tu został złożonym w r. 
1594 Giovanni Pierluigi da Palestrina, mistrz k a ­
peli papieskiej i dyrygent chóru kościoła św. P io­
tra. Obecnie w Rzymie święcą uroczyście 300 jubi­
leusz m istrza, uosabniającego rodzaj jedyny i naj­
wyższy w muzyce. Wciąż ku nam w racają echa 
owych uroczystości: to w niemieckim kościele 
dell’ Anima chór germ ańskiego kollegium wzna 
wia sławną Mszę, noszącą miano papieża Marce­
lego, to znów Papież w dniu 26 kw ietnia osobi­
ście uczestniczy wespół z kardynałam i i ciałem 
dyplomatycznem w świetnej „akadem ii," urządzo­
nej na cześć Palestriny, podczas której sławiono 
m istrza mistrzowskiem też wykonaniem jego naj­
przedniejszych utworów.

Hołdy jubileuszowe nie zam ykają się zresztą 
w obrębie m iasta wiecznego. Zewsząd słychać
0 podobnych świętach ku czci Palestriny  obcho 
dzonych w przeróżnych miastach A ustryi, Nie 
miec, Holandyi, Włoch i Francyi. A jednocześnie 
budzi się coraz większy zapał ku tym nieśm ier­
telnym wzorom, zaczem przypuszczać się godzi, 
iż Leon XIIT skorzysta z tej właśnie chwili przy­
godnej, aby zapowiedzianą wydać encyklikę i jak  
ongi Zbawiciel, wygnać z świątyni kupczących
1 frym arczących świeckimi dźwiękami.

Od pewnego zresztą czasu powszechnie dodatni 
ruch się znaczy zwrotem do tych niedorównanych 
pieni, o których spaczony obojętnością religijną

Bourgeois, że przeciw powrotowi Ribota do urzędu 
spraw  zagranicznych przem awia wiele względów 
i że będzie się musiał rachować z wrogiem sta ­
nowiskiem  centrum. D latego też na audyencyi u 
Carnota n ie  w yciągał naw et listy  z kieszeni i 
oświadczył w prost, że usiłow ania jego  nie mia­
łyby zupełnie powodzenia. Pomimo to Carnot nie 
zraził się podobno tą odpowiedzią i ciągle gabi 
net p. Bourgeois uw aża za najodpowiedniejszy. 
N iektórzy przyjaciele Casim ir-Periera na legają  na 
D upuy’ego, aby zechciał utworzyć gabinet, ale spo- 
tykają  się z odpow iedzią, że rozstrój stosunków 
parlam entarnych uniemożliwi wszelką dodatnią 
działalność. W ogóle ministerstwo koncentracyi 
uważane jest za niem ożliwe; naw et radykalni 
odrzucają tę ewentualność, widząc, że są za sła 
bi, aby objąć rządy, albowiem 183 oportunistów, 
którzy głosowali we wtorek za prostym porząd­
kiem dziennym, stanowić będą zaciętą opozycyę, 
a  na współudział skrajnej prawicy mogą liczyć naj­
wyżej w tedy, kiedy chodzi o obalenie minister 
stwa. Sytuacya pozostaje przeto bardzo zawikła 
n ą ; głów na odpowiedzialność spada na 58 repu­
blikanów, którzy we wtorek wstrzymali się od 
głosowania. P rasa um iarkow ana surowo postąpie­
nie to potępia.

Z Belgradu donoszą, że wszystkich radykalnych 
prezydentów sądowych złożono z urzędu. Ukaz kró­
lewski natychm iast zam ianował odpowiednich nastę­
pców. W edług zapewnienia dzienników barwy rządo 
wej, w domu R anka Tajsicza w D ragaczewie, znale 
ziono trzydzieści tysięcy nabojów karabinowych. 
Na podstawie dalszych zeznań aresztowanego Mi­
chała Cebinacza, ciężko skompromitowani zostali 
radykalni deputowani: Żiwko Maloparacz i Dr Sta- 
noiło W ukow icz; na rekw izycyę sędziego śled­
czego W azy Simicza obu tych deputowanych are 
sztowano i odstawiono do Belgradu. Mieszkający 
w Belgradzie kuzyn księcia czarnogórskiego Blazo 
Petrowicz Niegusz oświadczył publicznie, iż po­
dejrzen ie , jakoby miał być czarnogórskim ajen­
tem , jest oszczerstwem.; Niegusz wyemigrował 
z Czarnogóry raz na zawsze i je s t najuległejszym 
poddanym dynastyi Obrenowiczów.

Fuszerską robotą nazyw a G erm ania  ustawę o 
Izbach rolniczych, uchwaloną przez Sejm pruski 
213 głosami przeciw 126. Zdanie to jest zupełnie 
usprawiedliwione. Ustawa przyszła do skutku je ­
dynie dzięki kompromisowi, zawartem u pomiędzy 
konserw atystam i a narodowo - liberalnymi. Z obu 
stron poczyniono ustępstw a daleko sięgające. Kon­
serw atyści zrzekli się obowiązkowego wprowadzę 
nia Izb rolniczych, a narodowo - liberalni zgodzili 
się na ordynacyę wyborczą dla nowych instytucyj, 
która zapewnia ogromną przewagę wielkim posia 
dłościom i wyklucza praw ie zupełnie żywioł m iej­
ski. Przeciw ustawie głosowali katolicy, Polacy i 
obie grupy postępowe, czyli wszystkie niezależne 
żywioły sejmu. O ile zatem Izba wyższa projektu 
nie zmieni, wejdzie on w życie jeszcze w bieżą­
cym roku. Izby rolnicze będą fakultatyw ne, t. j. 
rząd je  wprowadzi tam tylko, gdzie się za niemi 
oświadczą sejmiki prowincyonalne. Pierw sze Izby 
iowstaną z wyborów, dokonanych przez sejmiki 
okręgowe, a  to postanowienie je s t specyalnie wy­
mierzone przeciwko Polakom. W W ielkopolsce bo­
wiem i Prusach zachodnich nie wprowadzono ogól 
nej ordynacyi pow iatow ej, obowiązującej w pań­
stwie, ale nadano obu prowineyom odrębne urzą­
dzenia, które sprawiły, że Polacy są  praw ie wy 
tłuczeni z reprezentacyj powiatowych. Dość po­
wiedzieć, że w Prusach zachodnich, gdzie Polacy 
stanow ią więcej aniżeli połowę ludności, niema 
ich wcale w sejm ikach powiatowych, a w Poznań 
skiem, gdzie ludność jest w ®/4 polska, zaledwie 
kilka sejmików powiatowych ma większość pol­
ską. Dzięki zatem sztucznej i niesprawiedliwej 
ustawie, Polacy z nowych Izb rolniczych prawie 
nie będą korzystać. T rzeba nadm ienić, że przy 
stanowczem głosowaniu brakowało w sejmie blisko 
100 posłów, po największej części przeciwników 
ustawy. Gdyby wszyscy posłowie byli obecni, 
może wynik byłby odmienny, gdyż naw et nie

wszyscy narodowo - liberalni poparli ustaw ę, tak 
sprzeczną z interesam i ich wyborców. Wiele razy 
dawny kartel choć na chwilę pow raca, zawsze 
przyczynia się do pogorszenia projektowanych 
ustaw. T ak  było przy reformie podatkow ej, przy 
reformie wyborczej i tak  samo obniżyła się dzięki 
kartelowi wartość ustawy, mającej nadać rolnictwu 
sta łą  organizacyę. T aka je st klątw a bismarckow- 
skich tradycyj.

Senat Stanów Zjednoczonych obraduje obecnie 
nad taryfą cłową, uchwaloną już przez kongres. 
Obrady postępują bardzo powoli, gdyż republika­
nie trzym ają się tak tyki obstrukcyjnej, a większość 
dem okratyczna nie je s t dość silna, aby swą wolę 
energicznie przeprowadzić. Senat sk łada się z 44 
demokratów i 41 republikanów, a w dodatku 
kilku senatorów dem okratycznych skłania się ku 
polityce protekcyjnej. To też senat popodwyższał 
prawie wszystkie pozycye taryfy tak , że cala 
ustaw a powróci jeszcze raz do Izby deputow a­
nych. T ak ty k a  senatu wywołała niezadowolenie 
pomiędzy w yborcam i, a w Filadelfii i Nowym 
Y orku odbyły się zgrom adzenia ludowe, potępia­
jące postępowanie senatu i dom agające się szyb­
kiego załatw ienia taryfy. Oprócz tego nadchodzą 
liczne petycye, w zyw ające senat, aby położył ko­
niec panującej niepewności. Rzeczywiście, dzięki 
senatowi, opłakane dzieło Mac-Kinleya wywierać 
będzie długo jeszcze ogromny wpływ na całe ży­
cie handlowe i przemysłowe Stanów Zjednoczo­
nych. Oburzenie wyborców jes t tem bardziej uspra­
wiedliwione, iż winę opóźnienia ponoszą głównie 
senatorowie dem okratyczni. I  tak  p. Murpby, se- 
uator Nowego-Yorku, głosuje za obniżeniem ta- 
ryfy pod w arunkiem , że będą utrzym ane cła pod­
wyższone od wyrobów płóciennych —  ponieważ 
w jego okręgu wyborczym ten w łaśnie przemysł 
silnie się rozszerzył. Z tego sam ego powodu p. 
Smith z New-Jersey dom aga się ceł podwyższo­
nych od wyrobów bawełnianych i jedw abnych, 
p. W hite z Kalifornii od win i owoców, p. Brice 
z Ohio od wyrobów szklannych, a senatorowie 
Luizyany od cukru. W szyscy ci dem okraci w ystę­
pują w ten sposób przeciwko program owi dem o­
kratycznemu, uchwalonemu w Chicago, dla dogo­
dzenia interesom pewnych grup wyborczych. Re­
publikanie tryum fują, a lud się niepokoi.

Korespondencya „Czasu*:
Wiedeń 25 m aja.

(?) Na zakończenie rozpraw budżetowych wy­
wołali Młodoczesi znowu jednę z tych demonstra- 
eyj, o których doskonale wiedzą, że nie prow adzą 
do cela, ale które m ają im podczas w akacyj par 
lamentu zabezpieczyć uznanie wyborców. Że zaś po­
eta dram atyczny Morre przemówił po młodoczesku 
z niemiecka, a  także wmięszał się do dyskusyi 
p. Lueger, posiadający szczególną zdolność roz­
ją trzen ia  każdej rozpraw y parlam entarnej, przeto 
ten epilog sesyi zimowej przybrał burzliwą cechę,

W imieniu Młodoczechów, czy koalicyi słow iań­
skiej, m orawski poseł Tuczek zaproponował, aby 
Izba poruczyła komisyi dla spraw  nietykalności 
poselskiej zbadanie rozporządzenia m inistra spra­
wiedliwości z d. 6 lutego b. r., dotyczące trak to­
wania mów poselskich, uiezapisanych w stenogra­
ficznym protokóle, i aby komisya, jeżeli się ukaże 
niezgodność tego rozporządzenia z ustaw ą praso­
wą i ustaw am i zasadniczemi, w ciągu 3 dni przed­
łożyła Izbie wnioski względem cofnięcia owego 
rozporządzenia.

Pom inąwszy odrębny powód, czy pretekst dzi­
siejszego wniosku, przedstaw ia się on, jak o  po­
nowne usiłowanie popchnięcia parlam entu do wy­
znaczenia komisyi śledczej, i to doraźnej, w zglę­
dem rozporządzeń rządowych. W niosek p. Tuczka 
in merito  miał więc to samo znaczenie, co nie­
dawny wniosek posła Pacaka w spraw ie rozpo­
rządzenia hr. Schónborna o konfiskatach dzienni

duch przez dwa wieki zapominał. Jeden tylko 
chór bazyliki w atykańsk ie j, a raczej kaplicy 
Sykstyńskiej, przechowywał skarby m istrza i zdu­
miewał nimi słuchaczy. Zazdrosna atoli czujność 
nie pozwalała dobijać się do archiwalnych zbio­
rów kapeli papieskiej, zam kniętych na cztery 
klucze; nie dozwolonem było sporządzać odpisów 
tych arcydzieł, które kurzaw a zapom nienia przy­
suwała zwolna. Na szczęście znalazł się pod ko­
niec ubiegłego wieku prawdziwy apostoł muzyki 
Palestriny, czciciel gorący mistrza, X. Józef Baini, 
który dał nowy pohop wykonaniu zaniedbanych 
przez długie la ta  arcydzieł. Im properie  mistrza, 
w W ielkim Tygodniu stale odtąd śpiewane, wró­
ciły Palestrinie przynależną pamięć, cześć i hołdy. 
Baini przez k ilkadziesiąt lat z rzędu kierował 
chórem Sykstyny, a kierował w sposób jedyny 
i niezrównany. Proske, który w roku 1834 zbliska 
przypatrzył się działaniu Baini’ego, tak ą  zostawił 
notatkę z dnia 1 listopada: „M issa brevis Pale­
striny  w Sykstynie. B enedictus na trzy głosy nie­
biański utwór, kierowany jakoby przez wodza 
cherubinów. Głębokie znaczenie słów i zrozumie­
nie takowych przez Baini’ego udziela się wyko- 
nawcom. Sposób, w jak im  zniża lub podnosi ręce, 
z wyrazem najgłębszej pokory, jak  gdyby stał 
wraz z swoim chórem przed tronem Najwyższego 
niezapomniane robi w rażenie." D la Baini’ego bo­
wiem, który był zarazem  i księdzem i muzykiem, 
wykonanie nieśm iertelnych arcydzieł Palestriny 
było niejako drugiem  kapłaństwem . Niezmierną 
też położył on zasługę w odszukaniu i zgrom a­
dzeniu utworów m istrza, a następnie wydał pa­
m iętnik o życiu i działalności Palestriny, sporzą­
dzony nie krytycznie, a  więc obfitujący w błędy 
i fałsze, który się jed n ak  niemało przyczynił do 
rozsławienia m istrza i zwrotu ku jego pamięci.

Rzecz dziw na: kult muzyki Palestriny, ponie­
chany zbyt długo w jego własnej ojczyźnie, naj-

świetniej zakw itł na ziemi n iem ieckiej, od Niem ­
ców doczekał się najśw ietniejszych hołdów. P ierw ­
sze popiersie m istrza w ykuł Niemiec, W olfl, aby 
kosztem króla pruskiego F ry d ery k a  W ilhelma IV, 
ozdobie pierwszy pomnik, wzniesiony we W ło­
szech na cześć jednego z najw iększych synów 

a  u. Niemcy też sporządzić mieli pierwsze w y­
czerpujące i dokładne w ydanie dzieł mistrza. N a­
przód W itte, później F ranz Espagne, nareszcie 
H aberl, przyłożyli rękę do olbrzymiego i trudnego 
pizedsięw zięcia, uwieńczonego dziś pełnem powo­
dzeniem, skoro zapowiedziane już w roku 1879 
ukończenie pomnikowego wydawnictwa na trzech- 
setny jubileusz Palestriny istotnie w bieżącym 
roku nastąpiło.

W ytrw alszy i zręczniejszy od swych poprzedni­
ków, których usiłowania rozbijały się o rygle 
rzym skich archiwów i księgozbiorów, X. Haberl 
zdobył sobie chętne upoważnienie P iusa IX , w szę­
dzie dotarł, nawet do Syxtyny, aby pierwszy z cu­
dzoziemców rozwinąć owe zaczarow ane rękopisy 
na półtora metra wysokie, a do 80 cm. szerokie 
miniaturowemi malowidłami ozdobione i w ykoń­
czone na pergaminie lub grubym ja k  skóra p a ­
pierze, z precyzyą i starannością w łaściw ą kop i­
stom z XVI wieku. S tanął tedy nareszcie na jp ię­
kniejszy pomnik na cześć m istrza kościelnej mu­
zyki wzniesiony, obejm ując trzydzieści dw a tomy 
%n folio, o wykonaniu typograficznem nie zosta­
wiaj ącem nic do życzenia. A dopełniwszy tej części 
zadania, Haberl inną nam  jeszcze zapowiada, owoc 
długich zachodów i trudów wieloletnich, history­
czną pracę, opartą na dokum entach, prostujących 
mętne św iadectw a Baini’ego, aby odtworzyć wTeme 
podobieństwo życia i postaci m istrza

K rytyka dziejowa dotąd ostatniego nie powie­
działa słowa —  ani w ydała wyroku'; X  1'aberl 
zgrom adził już w szystkie potrzebne źródła i spo 
d m m a t 8,s  » in a , i e  b iograj a £  ^ P jJ .
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ków, tudzież wniosek naglący Pernerstorfera 
w sprawie zajść strejkowych. Podobnymi wnio­
skami można czasem znienacka popchnąć większość 
na błędne tory, prowadzące albo do uieobmyśla- 
nego dokładnie zatargu z gabinetem, albo też do 
spiesznego odwrotu, ale większość koalicyjna, 
ostrzeżona ostatniemi dywersyami tego rodzaju, 
dziś z góry zażegnała takie niebezpieczeństwo.

O ile kwestya, rzekomo poruszona rozporządze­
niem ministra sprawiedliwości z d. 6 lutego b. r., 
wymaga parlamentarnego uporządkowania, na­
stręcza się ku temu najwłaściwsza sposobność 
w wybranej do retormy regulaminu Izby komisyi, 
jak  to w imieniu większości podniósł hr. Piniński. 
Na tem mogła się skończyć dyskusya, skoro i tak 
nikt z Młodoczechów nie przypuszczał, aby takie 
sprawy można załatwić w ostatnim tygodniu se 
syi. Niepotrzebnie niemiecko-narodowy poseł Morre 
użył patosu, nielicującego z tematem rozpraw 
i tym sposobem dostarczył Młodoczechom pożąda­
nej sposobności do równie patetycznych deklama- 
cyj. Ostatecznie występ pp. Morrego i Bareuthera 
wyjaśnił ponownie zupełną niemożliwość zszere- 
gowania Młodoczechów i trakcyi niemiecko-naro- 
dowej, chociażby tylko pod sztandarem negacyi.

Wspomnieliśmy powyżej, że ową kwestyę pu- 
blikacyi mów poselskich tylko pozornie poruszyło 
rozporządzenie ministra sprawiedliwości. Rzeczy­
wiście bowiem poruszyli ją  przedtem Młodoczesi, 
zmuszając ministra do wydania w tej sprawie roz 
porządzenia. Źe w Izbie wolno wygłaszać mowy 
w różnych językach, nigdy nie ulegało wątpliwo­
ści. Z prawa tego zawsze korzystali różni posło­
wie nie-niemieccy. Dopiero w ostatnim roku po 
wstała kwestya: jak  prokuratorye, a względnie 
sądy powinny się zachować wobec taaich mów, 
wygłoszonych nie w języku niemieckim? Dlaczego 
zaś ta kwestya stanęła na porządku dziennym? 
Dlatego, ponieważ N arodni L isty  ogłaszały mo­
wy posłów młodoczeskich w tekście, niezupełnie 
zgodnym z brzmieniem, w którem były wygło­
szone w parlamencie. Fakt ten w kilku śledztwach 
sądowych został skonstatowany urzędownie i to 
przez samych dotyczących posłów (Sokol, E. Gregr 
itd.), którzy zeznali, że tekst ogłoszonych mów 
ich nie zupełnie się zgadza z autentycznym 
tekstem. W ten sposób, obok dawnej kwestyi, 
o ile mowy czeskie, niewygłoszone pod kontrolą 
prezydenta, mogą być zapisywane do urzędowego 
protokółu stenograficznego? — powstała druga, 
całkiem nowa: o ile takim mowom, ogłoszonym 
w dziennikach, przysługuje zabezpieczona konsty- 
tucyą (i prawem prasowem) nietykalność?

Nad tą nową kwestyą będzie się trzeba grun­
townie zastanowić nie przez trzy dni, ale przez 
kilka miesięcy. Minister sprawiedliwości w tej 
sprawie wychodzi z założenia, że i takim mowom 
przysługuje nietykalność, byle były wiernie od­
dane w dziennikach. Jeżeli mówcy młodoczescy 
w zgodzie z IV. f r .  Presse z pewnego ustępu 
przedostatniej mowy hr. SchOnborna (22 maja) wy­
snuwają wniosek, że według teoryi ministra mo­
wa poselska nie może się ukazać w dzienniku 
przed wydaniem urzędowego protokółu Izby, zna­
czy to dowolnie podsuwać ministrowi zdanie, któ­
rego nie wygłosił. Wogóle to , co hr. SchOnborn 
oświadczył o protokóle stenograficznym, nie po­
zostaje w żadnym związku z mowami nie niemie- 
ckiemi, które nie bywają zapisywane do proto­
kółu.

Najniepotrzebniej więc prasa młodoczeska, ogła­
szając dowolne teksty mów poselskich, wywołała 
tę nową kwestyę, która przedewszystkiem pocią­
gnęła za sobą rozporządzenie ministra sprawiedli­
wości, a rychlej cay później niewątpliwie wyma­
gać będzie uporządkowania tak w regulaminie 
Izby, jakoteż w ustawie prasowej.

Rada państwa.
Na początku wczorajszego posiedzenia Izby po­

selskiej postawił młodoczeski poseł T u c z e k 
wniosek nagły, wzywający komisyę dla nietykal­
ności poselskiej, aby zbadała, czy reskrypt mini­
stra sprawiedliwości hr. SchOuborna, dotyczący 
traktowania nie niemieckich mów parlamentarnych, 
jest zgodny z ustawami, a jeżeli nie jest zgodny, 
aby w przeciągu trzech dni przedłożyła Izbie od­
powiednie wnioski względem cofnięcia tego re­
skryptu. Dyskusya, jaka się z powodu tego wnio­
sku wywiązała, należy niewątpliwie do najgwał 
towniejszych i najżywszych, jakie się toczyły 
w Izbie. Przebieg dyskusyi znany już jest z wczo­
rajszej depeszy, a poniżej jeszcze go uzupełnia­
my. Nasz korespondent wiedeński omawia to zaj­
ście. Jesteśmy przekonani, że nie posądzi nas

pod względem ścisłości i staranności wydawnic­
twu jego utworów. Po długich sporach naznaczo­
no ostatecznie datę urodzenia Palestriny na rok 
1526, a datę jego zejścia na rok 1594. Przeżył 
z kolei trzynastu Papieży, był z kolei śpiewakiem 
i kapelmistrzem trzech głównych bazylik rzym 
skicb, dyrygentem chóru kaplicy papieskiej. P ra­
cowite jego życie nie zaznało niedostatku. Powa­
żany i ceniony powszechnie za życia, niezmierną 
zdobył sobie sławę.

Z spuścizny jego, obecnie w jedną zebranej ca 
łość, niepodobna wybierać celniejszych rzeczy. — 
Wszystko tu piękne, wspaniałe, nieśmiertelne. 
W nowem tych utworów wydaniu, samych mszy 
znajduje się dziewięćdziesiąt dw ie, a wypełniają 
one piętnaście tomów na trzydzieści dwa tomy 
całości, stanowią więc połowę spuścizny mistrza, 
najznakomitszą pod względem liturgicznym, w któ 
rej geniusz jego najszerzej rozwinął swe aniel­
skie skrzydła, aby też najwyższe zająć miejsce 
w poczecie muzycznych współpracowników kat »- 
lickiego Kościoła. Niepodobna tedy wśród tych 
skarbów wybierać i o ich względnej stanowić 
wyższości. X. Haberl przyznając pod względem 
technicznej doskonałości pierwszeństwo mszy zwa­
nej L ’homme armi, od motywu wijącego się prze- 
wodniem tętnem przez całość uczonej kompozy- 
c y i, wymienia przedewszystkiem trzy m sze: 
Assumpta est Maria, Ecce ego Joannes i Papae 
Marcelli, jako naczelne arcydzieła mistrza, przy- 
równywując je do trzech cnót teologicznych: wia­
ry, nadziei i miłości, zarówno pięknych i głębo­
kich, rzewnych i wspaniałych.

Obok mszy i motetów, hymny Palestriny na 
osobne zasługują uwielbienie, mianowicie serya 
utworów na pieśń Bogarodzicy: Magnificat. Naj- 
przystępniejszem ze wszystkich dzieł mistrza są 
jego Litanie', n&jgłośniejszem z powodu doro­
cznego w czasie Wielkiego Tygodnia wykona 
nia u św. Piotra są owe niezrównane Lamenta-

nikt o pobłażliwość dla młodoczeskich demonstra- 
eyj, gdy powiemy, że wczorajszy skandal w Izbie 
poselskiej, z okazyi wniosku dep. Tuczeka, wywo 
łany został wyłącznie wskutek nietaktu i braku 
politycznego rozsądku ze strony dep. Morrego. 
Z przemówienia tego posła łatwo stwierdzą czy 
telnicy całą butę i pychę, z jaką  ten nic niezna- 
czący polityk rzucił się na młodoczeski wniosek. 
Nie popierając bynajmniej tego ostatniego, jako 
bezcelowej demonstracyi, zaznaczyć wszakże mu 
simy, że parlament, odrzucając wczoraj nagłość 
wniosku Tuczeka, uczynił to chyba z uczuciem 
wstydu, iż odrzucić go musiał na podstawie wnio­
sku — Morrego.

Dla wyjaśnienia przebiegu sceny wczorajszej 
dodajemy, że p. Morre jest autorem dramatycz­
nym, którego dziełem najwybitniejszem (sit venia 
verbo) jest sztuka ludowa pod tyt.: S ’Nuller’1. 
Widocznie jednak p. Morre zbyt przejął się psy­
chologią bohaterów swych, którymi są zawsze... 
styryjscy chłopi. Pod względem politycznym trze­
ba zauważyć, że p. Morre należał dawniej do na 
rodowców, z którymi jednak się rozstał; przed 
miesiącem oświadczył on w piśmie do wyborców, 
że zamierza przystąpić do zjednoczonej lewicy 
(obecnie był „dzikim0). Na to wyborcy bardzo 
energicznie zagrozili mu votum nieufności, gdyby 
zamiar swój wykonał. Das lasst t ie f  blicken! Po- 
prostu p Morre chciał awanturą czysto „narodo­
wego" pokroju odzyskać ufność wyborców, za­
chwianą liberalnemi zachciankami ich reprezen­
tanta !

*

Po postawieniu wniosku Tuczeka zabrał głos 
dep. M o r r e ,  zaznaczając, że gdy Czesi stali u 
steru władzy, podobnych wniosków nie uważaliby 
za nagłe; dziś takie wnioski mają na celu sta­
wianie przeszkód parlamentarnej pracy. Niemcy 
są teraz jednak u steru, i oni także tu coś mają 
do rozkazywania.

(Powstaje zamięszanie i wrzawa. Dr Dyck czy 
niąc aluzyę do tytułu sztuki ludowej, której auto­
rem jest Morre, sztuki pod tytułem S ’ Nuller’1, 
woła: Das Nullerl’ hat gesprochen).

Dep. M o r r e :  Napisz pan coś podobnego, jeżeli 
potrafisz!

Dep. Dr D y c k :  Wracaj pan do Gracu na dyur- 
nistę.

P r e z y d e n t  upomina posłów młodoczeskich, 
otaczających mówcę, aby udali się na swoje 
miejsca.

Dep. M o r r e  skarży się, że Młodoczesi chcą 
wywołać skandal i przemawia przeciwko wniosko 
wi nagłości.

Dep. B r z o r a d  stwierdza, że młodoczesi nigdy 
nie przeszkadzali Izbie w ekonomicznej pracy. 
W danym wypadku chodzi o obronę praw całej 
Izby. Za dawnych czasów Czesi nie stawiali po 
dobnych wniosków, bo też podobne naruszenia 
ustaw nie miały miejsca.

P r e z y d e n t  przywołuje ntowcę do porządku 
za użycie wyrażenia: „naruszenie ustawy".

Dep. B r z o r a d  tw ierdzi, że reskrypt ministra 
był naruszeniem ustawy. Wolność słowa jest je- 
dynem, co nam jeszcze w tym parlamencie pozo 
stało. Reskrypt jest zamachem na wolność prasy, 
na nietykalność poselską i na równe prawa wszyst­
kich narodów. Minister sprawiedliwości w mowach 
swoich cytuje chętnie filozofów, nigdy jednak nie­
stety nie cytuje ustaw.

Dep. Dr B a r e u t h e r  oświadcza, iż kwestya 
językowa nie da się załatwić w kilku minutach 
i dlatego głosuje przeciwko nagłości.

Dep. Dr P a c a k  zaznacza, że to nie jest kwe­
stya językowa, ale kwestya wolności w tej Izbie. 
Wy, panowie, z ław polskich i konserwatywnych, 
słyszeliście, co mówił dep. Morre. Niechajże więc 
Polacy, Kroaci i inne narodowości wezmą sobie 
do serca to, co temu Niemcowi nieostrożnie się 
wymknęło.

Dep. Dr hr. P i n i ń s k i :  Będziemy głosowali 
przeciwko zaprojektowanej nagłości, ponieważ je ­
steśmy zdania, że tego rodzaju sprawa w zwykłej 
regulaminem przepisanej drodze, daleko odpowie 
dniej i skuteczniej załatwioną być może, niż wśród 
pośpiechu, wywołanego nagłem traktowaniem wnio­
sku. Ponieważ sprawa i tak przyjdzie pod obrady 
komisyi regulaminowej, zdaje nam się, że możemy 
zupełnie spokojnie głosować przeciwko nagłości. 
(Oklaski na ławach polskich).

Dep. S p i n c i c z  popiera wniosek nagłości. Nie­
bawem reskrypt ministra może być zastosowany 
i do sejmów. Kroaccy i słoweńscy deputowani 
istryjskiego sejmu będą wydani na łup swoich po­
litycznych przeciwników.

Dep. B i a n c h i n i rozpoczyna przemówienie w ję ­
zyku kroackim. W niemieckim ustępie mowy za-

cye, których piękność ten tylko należycie oceni, 
kto je  usłyszał w właściwych i odpowiednich ra ­
mach , gdy w czasie ciemnej Jutrzni powoli 
mrok zapada, rzucając zasłonę nocy na olbrzy­
mie kształty Piotrowej bazyliki, po której błą 
dząc, pielgrzym uniesion się czuje jakąś dziwną 
i nieziemską falą dźwięków, skarg i pieśni, pły­
nących w górę zachwytem miłości, urywanych 
ludzkim żalem i bólem, a przeczystych i zgo­
dnych i dostrojonych do anielskich chórów, któ­
rych odgłos nieść ziemi się zdają... Trzeba się 
wsłuchać w Palestrinę, aby rozmiłować się w tem 
falowaniu meiodyi, tak różnem, a tylko na pozór 
jednostajnem, niby prostem, a zawiłem, choć tak 
genialnem zawsze, iż sztuczności w nich nie znać. 
Płynie ta fala z za światów, słabnąc w oddali, 
potęgując się za zbliżeniem do bocznej nawy, 
kędy się nabożeństwo odprawia. Chyba kości mi 
strza zrastają się i budzą na te znane dźwięki, 
którymi tak potężnie chwałę Bożą głosił... Gasną 
po kolei światła; noc zalega całą świątynię, któ­
rej ogrom rośnie wśród cieniów, aż wtem srebrny 
odzywa się dzw onek; nagle oświeca się loggica 
po lewej stronie kopuły i z niej kardynał ludowi 
błogosławi wielkiemi relikwiami, chustą św. We­
roniki, włócznią setnika, drzewem Krzyża św. — 
A wraz zmilkną ostatnie świętych pieni echa, 
grające na długo w duszach poruszonych do 
głębi temi dźwiękami, które, jak  słusznie o mu­
zyce Palestriny powiedziano, tchną wyłącznie „mo 
dlitwą i błogością."

X. Haberl, wydając całość spuścizny mistrza, 
nie pominął i świeckich jego madrygałów, prze­
ważnie za młodu ułożonych, które później budziły 
pewną skruchę w twórcy, całkiem oddanym mu­
zyce religijnej. Wprawdzie nigdy się on nie zni­
żył do uprawianego wówczas powszechnie rodzaju 
lekkiego i rozpustnego, którym się nie brzydziło 
ani gorszyło odrodzenie. Unikając swawolnych te ­
matów, Palestrina przeważnie do swoich madry-

znacza, że są chwile, w których trzeba tęsknić za 
czasami cenzury.

Dep. L u  e g  e r  w imię nietykalności poselskiej 
przemawia za nagłością wniosku. Niedawno skon­
fiskowano mowę, którą niegdyś Schónerer wypo­
wiedział w Izbie. Czyż SchOnerer nie jest tak 
samo Niemcem, jak  monsieur Morrć i kolega Ba­
reuther.

Dep. M o r r e :  Monsieur? Jestem przecież Niem­
cem.

Dep. L u e g e r .  Nazywasz się pan Morrć Sło­
wianie mają także prawo, aby ich otaczano opieką.

Dep. B r z e z n o w s k y :  Tak przemawia prawdzi­
wy Niemiec, nie żaden Morre.

Dep Mo r r e :  Weźcie go sobie! On należy do 
was! (Hałas. Głosy: Morre! Morrć!)

Prezydent prosi o porządek i przyzwoitość.
Dep. M o r r e  (zrywając się): Nazywam się 

Morre, dwa r i jedno e, nie Morrć i nie monsieur. 
To mnie drażni.

Dep. L u e g e r :  Nie poradzę nic na to, że tam 
jest accent aigue. Każ pan sobie zrobić zimne 
okłady. (Wielkie hałasy i nieporządki). Izba na­
sza jest tak niewiele warta, że ludy Austryi nie 
mogłyby sobie za nią kupić ani kaw ałka chleba.

P r e z y d e n t  przywołuje mówcę do porządku.
Dep. L u e g e r  zwraca się w końcu przeciwko 

wywodom Bareuthera i Pinińskiego i zaleca uchwa­
lenie nagłości.

Na wniosek dep. K l u c k i e g o  uchwalono 
zamknięcie dyskusyi.

Dep. M o r r e  (jeneralny mówca contra) zapy­
tuje, co lud może kupić sobie za dzisiejszą dysku­
sję . Ludowi powinniście oddać dyety za dzień 
dzisiejszy. Mówca utrzymuje, że dla obowiązków 
publicznych uczynił ofiarę i przerwał działalność 
literacką, której owocem jest „Nullerl." Nie dam 
się znieważać w parlamencie. Zobaczymy, jak się 
będzie zachowywał w parlamencie Dr Lueger, skoro 
go nazwę: Ltlger.

Dep. K a i z l  ubolewa, że jeneralny mówca con­
tra  zepchnął dyskusyę na poziom niegodny Izby. 
Szkoda, że minister sprawiedliwości nie raczył 
zabrać głosu. Jeżeli lewica głosować będzie prze­
ciwko nagłości, można do niej zastosować słowa 
Tacyta: omnes ruere in servitium.

Dep. L u e g e r  tłómaczy genezę swego nazwi­
ska. Powinien ją  znać ktoś, kto ma pretensyę do 
tego, że jest poetą niemieckim i który miał na­
wet pisać dramat o Lueglochu. Niechże kolega 
Morre skreśli akcent ze swego nazw iska, żebym 
go mógł uważać za Niemca.

Dep. H a u c k  oświadcza, że będzie głosował 
za wnioskiem nagłości. (Dep. Dr S t e i n w e n d e r :  
Jako narodowiec patentowany! Na to, żeby zro 
bić głupstwo i głosować przeciwko lewicy !).

W głosowaniu imiennem została nagłość wnio­
sku Tuczeka odrzucona 157 głosami przeciw 62. 
Wniosek sam będzie regulaminowo traktowany.

Następnie po krótkiej dyskusyi załatwiono dal­
sze tytuły budżetu i przyjęto bez rozpraw ustawę 
finansową w drugiem i trzeciem czytaniu. Ró­
wnież bez rozpraw przyjęto zmianę ustawy o ul­
gach należytościowycb dla kas kredytowych i za­
liczkowych , dalej sprawozdanie komisyi dla po­
datku spirytusowego i projekt ustawy o zmianie 
terminów płacenia podatku domowo-czynszowego.

Następne posiedzenie odbywa się dziś. Na po 
rządku dziennym: projekt ustawy o frachtach ko­
lejowych, trzechmilionowy kredyt na budowę szkól 
średnich i traktaty handlowe z Hiszpanią i Ru 
m u n ’3- _ _ _ _ _ _ — — —

Sprawy krajowe.
L w ó w  25 maja.

(Sprawdzenie granic i  obszarów gruntów gmin­
nych przez rządowych geometrów ewidencyjnych).

(X ) Za inicyatywą jednego z wydziałów po 
wiatowych odniósł się Wydział krajowy do pre- 
zydyum kraj. Dyrekcyi skarbu z prośbą o wyda­
nie stosownego zarządzenia, aby rządowi geome­
trzy ewidencyjni mogli czy to na żądanie wydzia­
łów powiatowych, czy też na żądanie gmin, przy 
sposobności urzędowania ich w gminie, zająć się 
także sprawdzeniem obszarów i granic gruntów, 
własność gmin stanowiących. Zdarza się bowiem 
bardzo często potrzeba sprawdzenia całości nieru­
chomego majątku i dobra gminnego, a koszt ta ­
kiej czynności przez prywatnych geometrów do­
konywanej, jest za wysoki. Na powyższe żądanie 
Wydziału krajowego zgodziło się prezydyum Dy­
rekcyi skarbowej pod pewnymi warunkami, a mia­
nowicie, jeżeli geometrzy ewidencyjni będą mieli 
na tyle czasu, aby w danych wypadkach czynno­
ściami prywatnemi bez uszczerbku dla zadań swej

gałów czerpał z poetycznej chudoby Petrarki, cza­
sem własne dorabiał słowa do kompozycyi muzy 
cznej. Jedną sławił n. p. śluby Medyceusza z pię­
kną Bianka Capello, w drugim wspominał zwy­
cięstwo pod Lepautem. Później przyjaźń, zawarta 
z apostołem Rzymu, św. Filipem z N eri, dała po­
czątek całej seryi duchownych madrygałów. Sw. 
Filip, gromadząc młodzież dokoła siebie, rad jej 
gotował przygodną rozrywkę w koncertach i roz­
prawach , z których ściśle wszelkie rozpustne lub 
bardziej światowe piosnki i przedmioty były wy­
kluczone. Wspomnieliśmy niedawno na tem miej­
scu o cienniku w willi Mattei z napisem : Cui San 

*Filipo di N eri soleva parlar coi diletti suoi delle 
cose di Dio. I oto wystawiać nam sobie przycho­
dzi, że i Palestrina uczestniczył w tej santa eon 
versaztone i że zasłyszane tu cose di Dio odbiły 
się przedłużonem echem w jego twórczości...

Oczywiście, jak  w każdej Bożej sprawie, i ruch 
zwrotny ku zbożnemu pięknu najczystszych wzo 
rów muzyki kościelnej napotkał na przeszkody, 
wzbudził opozycyę i niechęć. Są, którzy zarzucają 
Palestrinie, iż jego dzieła nigdy się popularnemi 
nie stały. A czyjaż w tem w ina, jeśli nie tych, 
co zamiast kształcić i podnosić czystość smaku, 
takowego zniżać nie przestają; którzy, spoufalając 
masy ludowe z muzyką operową, nie próbują na­
wet w nich zaszczepić wyższych upodobań? Inni 
znów wysuwają naprzód rzekomo niezwyciężone 
trudności wykonania utworów włoskiego arcymi- 
strza. Otóż niema trudności tam , gdzie się znaj­
dzie zapał święty. Dość przypomnieć przykład 
owego wiejskiego plebana ubogiej parafii, poło­
żonej na pograniczu Szwajcaryi i Tyrolu, który 
wyćwiczył garstkę wieśniaków w prawdziwie mi- 
8trzowskiem wykonywaniu dzieł polifonicznych naj- 
pierwszych autorów z XVI wieku. Zresztą muzyka 
Palestriny bynajmniej nie wymaga tak znacznej 
ilości głosów, a wykonanie mszy papieża Marcella 
przez trzystu śpiewaków, o czem zamarzył świeżo

właściwej służby zajmować się mogli; jeżeli im 
przedmioty, wymagające sprawdzenia, szczegółowo 
wykazane zostaną; jeżeli przy temże wykazaniu 
z uwagi, że dla sprawdzenia takiego potrzeba po 
miarów i wskazania granic, względnie odgrani­
czenia odnośnych gruntów, przedłożone im zosta 
ną deklaracye posiadaczy z tymi gruntami sąsia­
dujących, że zezwalają na przedsięwziąć się m a­
jące pomiary i odgraniczenia; wreszcie, jeżeli 
strony interesowane złożą pisemne deklaracye, że 
obowiązują się ponosić koszta przypadające za 
czynność tego sprawdzenia, jakoteż za ewentualne 
sporządzenie planów.

Dyrekcya skarbowa podniosła zarazem, że do 
sprawdzenia granic gruntów gminnych w pierw­
szym rzędzie i głównie potrzeba, aby geometrzy 
ewidencyjni przedsiębrać je mogli bez straty czasu 
potrzebnego dla czynności właściwej ich służby. 
Urzędnicy ci z powodu bardzo licznych zmian 
w posiadaniu gruntów, tudzież z powodu nieosią 
gniętej jeszcze zgodności katastru z księgami 
gruntowemi, tak znaczne zadania mają do speł­
nienia, iż tylko z wielkim wysiłkiem zadaniom 
tym podołać mogą, a zwłaszcza, że dla zadań 
tych mają termina ustawą zaznaczone. Krajowa 
Dyrekcya skarbu miała jeszcze i tę okoliczność 
na uwadze, że dobra gminne w przeważnej ilości 
gmin mają stosunkowo znaczniejsze rozmiary, tu­
dzież, że zachodzą liczne w nich uszczuplenia 
przez przywłaszczenia, zatem, że sprawdzenie ich 
tylko w nader rzadkich wypadkach dałoby się 
uskutecznić podczas urzędowej bytności geome­
trów w gminach.

Krajowa Dyrekcya skarbu oświadczyła nastę­
pnie Wydziałowi krajowemu, iż byłoby wskaza- 
nem, ażeby każdy pojedynczy wypadek potrzeby 
sprawdzenia gruntów gminnych zgłoszony został 
przy dopełnieniu powyższych warunków u doty 
czącego geometry ewidencyjnego lub też w kra­
jowej Dyrekcyi skarbu. Zgłoszenie to mianowicie 
w wypadkach, w którychby już z góry przewi­
dzieć się dało, że czynność sprawdzenia wyma­
gać będzie więcej, jak  pół dnia czasu, musiałoby 
być uskutecznione już w porze zimowej najpó 
źniej do 15 marca dlatego, by na taką czynność, 
jeżeli okaże się dopuszczalną, można mieć wzgląd 
przy układaniu planu podróży dla dotyczącego 
geometry ewidencyjnego.

O powyższych warunkach postanowił Wydział 
krajowy zawiadomić wydziały powiatowe, celein 
zrobienia użytku z decyzyi krajowej Dyrekcyi 
skarbu w tych wypadkach, w których użycie u- 
sług geometrów może być korzystnem.-

Czas odnowić przedpłatę,
która w ynosi:

W  m i e j s c u  na Czerwiec . . . złr. 1/80
Od 1 Czerwca do 30 Września . „ 6'80

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z przesyłką pocztowy w państwie 
Austryackiem na Czerwiec . . . złr. 2’50 

Od 1 Czerwca do 30 Września . ,, 8’— 
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Czerwiec . . . marek 6
Od 1 Czerwca do 30 W rześnia . „ 20

W P o d g ó r z u  przyjmuje p r z e d p ł a t ę  na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego.

!$ $ § T  Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu.

U R O MI MA .
S i.p a l\ów  25 m aja.

—  Z Akademii Umiejętności. W  poniedziałek d. 
28 b. m. o g. 6 wieczór odbędzie się posiedzenie 
zwyczajne wydziału filologicznego, na którem prof. 
Sternbach odczyta swą pracę pt. „O itacyzmie g re ­
ckim, część IV. “ Poczem odbędzie się posiedzenie 
ściślejsze.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po­
niedziałek dnia 28 b. m. o godz. 5 po południu.

—  Wykłady archeologiczne dla nauczycieli szkół 
średnich ropocznie docent Dr P. Bieńkowski w nie 
dzielę dnia 27 b. m. o godzinie 11 przed południem 
w gabinecie dla history i sztuki. (Collegium novum).

—  Z teatru. Zabawny Champignol mimo woli 
grany będzie po raz trzeci we wtorek.

Panna Ewa W róblew ska, artystka teatru  poznań­
skiego, będzie debiutować na naszej scenie w roli

jeden z czcicieli mistrza, byłoby poprostu herezyą, 
sprzeczną z jego zamiarami i duchem. Gdy Pier 
luigi objął kierownictwo chóru papieskiego, tenże 
nie liczył więcej nad trzydziestu trzech śpiewaków. 
Baini miał ich zaledwie dwudziestu pod sobą. P a­
lestrina nie pisał dla orfeonistów, lecz dla szczu 
płych chórów katedralnych. Muzyka jego tylko 
pod stropami kościołów Bożych rozbrzmiewa na­
leżycie i we właściwych odnajduje się ramach. 
A wraz przypomina się słowo Ozanama, gdy ten 
wielki miłośnik harmonij Bożych pisał: „iż niestru­
dzona i niczem niezmożona otucha wiedzie i pcha 
człowieka do przybliżenia się wszelkimi sposo­
bami ku temu pięknu Bożemu, które się nie daje 
na ziemi twarzą w twarz oglądać. Zaczem dopo­
maga sobie tem wszystkiem, co się ku niebu uno 
sić zdaje, jak ogień, kadzidło, kwiaty. Uskrzydla 
sameż kamienie, prując obłoki smukłemi świątyń 
wieżycami. Nareszcie przypina modlitwie dwojakie 
skrzydło: poezyi i pieśni, płynącej dalej i wyżej, 
aniżeli najwyższe i najśmielsze sklepienia i wieże..."

Jeżeli Lamentacye zlewają się w duszy z wszyst- 
kiemi podniosłemi wspomnieniami, wywiezionemi 
z Rzym u, jeśli na ich odgłos budzą się wszelkie 
lepsze w duszy pierw iastki, a wraz tyle się da­
wnego smutku w sercu podnosi, iż chyba nie do­
myślaliśmy się uprzednio, ile słonej fali życie 
w nas nagromadziło, która teraz opada rosą łez, 
przynoszących niespodzianą ulgę i pociechę, toć 
i inne dzieła mistrza, w innych wysłuchane wa­
runkach, niemniejsze sprawiają wrażenie.

Przed kilkoma laty, znakomity krytyk muzy­
czny z Revue des deux mondes, Kamil Bellaigue, 
tak oceniał szóstą mszę Palestriny, wysłuchaną 
w starym akwizgrańskim tumie: „Zaczyna się owa 
msza w Karolowej św iątyni, i oto, choćbyś był 
niedowiarkiem, jeżeli cię wówczas religijne nie 
ogarnie wzruszenie, to chyba dowodem, że wraz 
z wiarą zatraciłeś wszelkie estetyczne nawet rze­
czy Boskich poczucie. Jeżeli Boga niema w tej

tytułowej w komedyi Sardou Dora, oraz w Nauczy 
cielce Wł. hr. Koziebrodzkiego. Debiuty panny W. 
rozpoczną się w przyszłym tygodniu.

—  P. Adolfina Zimajer W przejeździe do Pragi 
czeskiej w ystąpi raz jeden w miejskim teatrze- W ie­
czoru tego odegraną będzie po raz pierwszy w K ra­
kowie operetka Węglarze, jedna z najweselszych j e ­
dnoaktówek. D rugą część programu wypełnią duety 
(Koci duet) i sola. Z divą operetkową w ystąpią: H e­
lena Zimajerówna (córka) i Rapacki (syn) W ystęp 
p. Zimajerowej afisze zapowiadają na dzień 4 czerwca.

—  Wieczór muzyczny krakowskiego Tow arzystwa 
śpiewackiego „Lutnia" odbędzie się w poniedziałek 
dnia 28 b. m. w sali hotelu Saskiego. Początek o 
godzinie wpół do 8 wieczorem. Program nadzwyczaj 
obfity i urozmaicony obejmuje utwory solowe i zbio­
rowe. W wykonaniu ich wezmą udział oprócz chó­
rów „L utni": orkiestra 13 p. p., orkiestra am ator­
ska, p. Ostrowski, tudzież soliści pp.: Marya K u l­
czyńska, p. S tengel-Tabor i Lewinger.

—  Komisya teatralna odbyła wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem p. prezydenta Friedleina. Komi­
sya obradowała nad przedłożonym przez p. referenta 
W dowiszewskiego etatem płac służby teatralnej, który 
też został uchwalony.

—  Egzamina z uczennicami prywatnemi w tu tej­
szej szkole wydziałowej żeńskiej odbędą się w dniu 
23 czerwca b. r. D yrekcya szkoły przyjm uje zgło­
szenia do 20 czerwca b. r. Egzamin z uczennicami 
kursu handlowego odbędzie się w d. 27 czerwca b. r.

—  Strejk robotników ceglarskich wybuchł wczo­
raj. Od pracy wstrzymali się robotnicy w cegielniach 
G oldberga, T eitelbaum a, H irscha, Schónberga & 
Schmelkesa i W olfganga, zabraniając wywozu ce­
gły, grożąc zagaszeniem pieców i rozbiciem zapasów 
wyrobionej cegły. W ładze poleciły natychm iast żan- 
darm eryi wysłać na miejsce patrole celem pow strzy­
mania ewentualnych wykroczeń. Z ramienia S taro­
stwa krakowskiego przybył na miejsce urzędnik kon­
ceptowy p. Zeleski. Strejk ogarnął miejscowości tak 
krakowskiego, jak  wielickiego powiatu. Jako powód 
strejku podają robotnicy, że dotychczasowa płaca 2 
złr. od wyrobienia 1000 sztuk cegły je s t za niską, 
wszelkie jednakże żądania ich spotkały się z od­
mową ze strony właścicieli i dzierżawców cegielni. 
Pierwsi przystąpili do strejku robotnicy podgórscy. 
Wczoraj gromada robotników przyszła z Podgórza i 
Płaszowa do P rądnika Czerwonego i za pomocą po­
gróżek usiłowała nakłonić pracujących do zawiesze­
nia roboty. Pod wpływem strejkujących robotników, 
zawiesili wszyscy roboty, nawet robotnicy pilni, od 
szeregu lat stale w jednej cegielni pracujący, tak 
ż e  r u c h  r o b o c z y  z u p e ł n i e  w c e g i e l n i a c h  
z a w i e s z o n y  i t o  w e  w s z y s t k i c h  n a o k o ł o  
K r a k o w a .  Robotnicy żądają na razie podniesienia 
płacy o 50 centów na 1000 sztuk. Po pojawieniu 
się patroli żandarm eryi, robotnicy zaniechali staw ia­
nia przeszkód co do wywozu gotowej cegły na po­
trzeby budownicze do miasta. Dziś strejk trw a w dal­
szym c iągu , a do patroli użyte zostały także straże 
policyjne.

—  Pudelka pocztowe. Fabrykę patentowanych pu­
dełek pocztowych założył w Krakowie świeżo p. Jan 
Zimler, współwłaściciel znanej firmy Porębski i Zimler. 
Pudełka te lekkie i zgrabne nadają się szczególniej 
do wysyłek pocztowych, gdyż nie potrzeba takich 
paczek oddzielnie w papier zawijać, sznurkiem obwią­
zywać i lakow ać, a jeden kołeczek drewniany wy­
starczy do szczelnego zamknięcia pudełka. F abryka 
wyrabia te pudelka w różnej wielkości i długości po 
bardzo przystępnych cenach.

—  N agła śmierć. Wczoraj o godzinie 7 '/2 wie­
czorem w kościele XX. Karmelitów na Piasku, pod 
czas nabożeństwa majowego, zm arła nagle Anna 
W andervielt, licząca lat 44, żona ofieyała wojskowe­
go, cierpiąca na astmę. P rzystąpiła wieczorem do 
spowiedzi i nagle w kościele zachorow ała; wszelka 
pomoc okazała się nadarem ną i lekarze mogli tylko 
śmierć stwierdzić.

—  Wydział krajowy uchwalił z powodu śmierci 
posła ś. p. Klemensa Żywickiego wywiesić na gmachu 
sejmowym żałobną flagę i wystosować do wdowy pi­
smo kondolencyjne.

—  Akademia handlowa w e  Lwowie. Rada mia­
sta Lwowa uchwaliła onegdaj* wnioski komisyi spe- 
cyalnej (ref. prof. Soleski), w sprawie za sa d , na ja ­
kich ma być założona Akademia handlowa we Lwo­
wie. W edług propozycyi kom isyi, Akademia handlo­
wa ma być szkołą średnią, utrzym ywaną kosztem 
rządu przy współudziale gm iny, która przyczyni Bię 
subwencyą roczną 3 000 złr. Odpowiednie subweneye 
mają dać też W ydział krajowy i Izba handlowa. Pro- 
pozycye te będą przedmiotem rokowań komisyi z r e ­
prezentantem rząd u , radcą sekcyjnym m inisterstwa 
handlu, p. H aym erle, który przybył do Lwowa 
w sprawie wystawy krajowej i Akademii handlowej.

— Wielki pożar wybuchł tymi dniami w Dolnych 
Stanowcach, m ajątku hr. Klemensa Dzieduszyckiego

właśnie muzyce, chyba go w żadnej innej nie 
znajdziesz, ani też w całej sztuce od fresków Aniel­
skiego brata aż do katedr gotyckich. Usłyszeliśmy 
te mszę Palestriny w starej, niemieckiej świątyni 
i nie zapomnimy jej więcej. Gardząc pomocą na­
rzędzi muzycznych, głosy ludzkie płynęły w górę 
samotne i swobodne, ale tak zgodne, tak zespo­
lone, że sameż głazy murów zdawały się śpiewać: 
Lapides clamabant. Zdawało się, jakoby cały od­
wieczny przybytek modlił się głosem drobnych 
dziatek swoich. Dźwięki poważnie po sobie na­
stępowały, snuły wątek wspaniałej harmonii. Nie 
był to ani śpiew, ani melodya w pospolitem onycb 
słów znaczeniu, ale raczej serya cała powikłanych 
z sobą akordów, przepysznych i podniosłych w su­
rowej swej nagości i prostocie. Nie można było 
pochwycić słów powolnej psalm odyi, ani ogarnąć 
tajemnicy, wielu głosami sławionej. Muzyka ta nie 
wywoływała owych dokładnych, choć bardziej 
ziemskich obrazów, dostarczanych nam przez ma­
larską sztukę. Stokroć inną miała bo władzę i po­
tęgę, a myśl religijna narzucała się za jej pośre­
dnictwem i powodem bezosobista, abstrakcyjna, 
silna tą bezosobistością i abstrakcyjnością samą."

Gdy rzadkim wypadkiem i u nas czciciele pię­
kna i prawdy zaczerpną z skarbnicy Palestriuy 
jaki utwór drobniejszy, aby go wykonać w miarę 
słabych sił naszych, istotnie jakoby duch ożywczy 
zstępował w dusze i mury przybytków, sklepienia 
Maryackie odpowiadają echem na dostrojone do 
nich dźw ięki, Anielska Matejki litania zda się 
istotnie niebiańskie zawodzić pienia, a instynkt 
niemylny uznaje, że tylko ten rodzaj muzyki go­
dnym jest Pana zastępów i wiecznej Jego chwały.
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na Bukowinie. Ogień zniszczył gorzelnię i inne bu­
dynki; zdołano jednak wyratować woły opasowe. 
Szkoda była ubezpieczoną w krak. Towarzystwie 
wzaj. ubezpieczeń na kwotę 40.000 złr.

—  W z a k ła d z ie  drohowyskim odbyła się dnia 15 
b. m. in sta lac ja  nowego dyrektora tego zakładu 
P- Michała Stępka, którego wprowadził delegat Rady 
nadzorczej fundacyi skarbkowskiej, członek Wydziału 
krajowego p. Romanowicz, w obecności kuratora hr. 
Skarbka i zgromadzonych funkcyonaryuszy zakładu.

—  Pop ie rs ie  ś. p. Grocholskiego, w marmurze 
wykute, które wedle dawniejszej uchwały Izby ma 
być umieszczone w hali parlamentu wiedeńskiego, 
zamówiło ministerstwo spraw wewnętrznych u lwow­
skiego rzeźbiarza, p. Romana Lewandowskiego.

—  Ślub. W  Rudce odbędzie się d. 9 czerwca o 
4 popołudniu ślub p. Jana Gepperta z panną Maryą 
Siemiginowską, córką p. Maryi z Kościszewskich Sie- 
miginowskiej.

—  Z aręczyny .  Dnia 20 maja odbyły się w W il­
nie zaręczyny p. Zofii Śniadeckiej, córki ś. p. An­
drzeja i Maryi z W ereszczyńskich, z p. Janem B a­
lińskim, synem ś. p. Konstantego i Stefanii z Ko- 
skowickich, właścicielem Jaszcza pod Wilnem. N a­
rzeczona je s t praw nuczką słynnej pamięci Jędrzeja 
Śniadeckiego, z którego córką Zofią ożeniony był 
dziad narzeczonego, historyk Michał Baliński.

—  Czyja  w ina  ?  Okazuje się, że upadek gabinetn 
Casim ir-Periera spowodował... hr. W urmbrand, austry- 
acki minister handlu. Do Fremdenblattu i Presse 
mianowicie telegrafują z P a ry ż a : „Bezpośrednio przed 
wtorkowem posiedzeniem Izby odbywały się obrady 
komisyi cłowej, w której silnie reprezentowana je st 
grupa t. zw. ochrony win francuskich. W toku obrad 
odczytano depeszę ajencyi Havasa, streszczającą apo­
dyktyczne oświadczenie hr. W urmbranda, iż Austrya 
nie udzieli Francyi żadnych ulg w cle od wina. Z iry­
towana tem grupa wspomniana skorzystała z pierw ­
szej sposobności, aby gabinet obalić." Naszem zda­
niem korespondent obu półurzędowych dzienników, a 
za nim też oba te pisma padły ofiarą śmiesznej mi- 
styfikacyi. W ystarczy bowiem rzucić okiem na cyfry 
głosowania wtorkowego w Izbie francuskiej, aby się 
przekonać, że owa „grupa winna," która, jak  wszyscy 
zwolennicy ceł ochronnych we F ran cy i, składa się 
przecież wyłącznie z oportunistów i umiarkowanych 
republikanów, głosowała wówczas za rządem , a so- 
cyaliści i radykalni, którzy z pomocą kilkunastu gło­
sów prawicy obalili gab inet, nie należą z pewnością 
do ochraniaczy właścicieli winnic francuskich! Więc 
jeśli po upadku P eriera F rancya znów rozpocznie 
cierniową drogę radykalnych eksperymentów —  hr. 
W urmbrand może spać spokojnie: historya zwolni go 
od odpowiedzialności za ten smutny zwrot!

—  Ze  s fe r  dyplomatycznych. Piszą nam z W ie­
dnia :

(z) Rząd serbski zamierzał był mianować p. Bur- 
lovaca swym chargś d’affaires w Berlinie i zwró­
cił się do rządu niemieckiego ze zwykłem w tych 
rzeczach zapytaniem, czy ta  nominacya będzie w Ber­
linie dobrze widzianą. Odpowiedź brzmiała —  odmo­
wnie. W ypadek ten wywarł bardzo przykre wraże­
nie w tutejszem m inisterstwie spraw  zagranicznych, 
gdyż tenże p. Barlowac przez dwa lata był serb­
skim charge d’affaires w W iedniu, powody zaś 
odmowy odnoszą się do przeszłości daw niejszej, niż 
wiedeńskie urzędowanie p. Barlovaca.

—  F a ł s z e rz e  banknotów. Wiener Ztg  ogłasza, 
że w sądzie krajowym wiedeńskim w więzieniu śled- 
czem znajdują s ię : Nuchim Schapira (false Roman 
Herz), Kassiel Moritz F aiga (false Alfred Morris), 
Maier Adelstein, Moses (Munsch), Baumgarten i Sara 
Selinger, żona Schapiry —  jako  podejrzani o to, że 
należeli do szajki oszustów, mieszkającej w Londy­
nie, która wyłudzała od osób z Galicyi, oraz z są­
siednich prowincyj Rosyi i Niemiee różne sumy pie­
niężne, pod oszukańczym pozorem dostarczania za te 
sumy fialsyfikatów banknotów austryackich i rosyj­
skich, oczywiście na sumy o wiele większe. Pomimo 
wielokrotnych już ogłoszeń w dziennikach, poczynio 
nych w tym  celu, ażeby nagromadzić przeciw podej­
rzanym m ateryał dowodowy, wiele osób poszkodowa­
nych nie chce zgłaszać się do władz, widocznie z oba­
wy, ażeby nie były narażone na śledztwo sądowo- 
karne. Widocznem to je s t najbardziej z pewnego po­
dania „anonimowego", które wpłynęło w tych dniach 
do ministerstwa sprawiedliwości, a  w którem osoby, 
rzekomo przez Schapirę poszkodowane proszą, ażeby 
im zapewniono bezkarność. —  Stwierdzonem je s t na 
podstawie dotychczasowych dochodzeń niewątpliwie, 
że Schapira nigdy nie operował fałszywymi bankno­
tami, a tylko —  paczkami czystym papierem wypeł­
nionemu, w których na wierzchu i u spodu były 
prawdziwe banknoty i za te paczki wyłudzał od ofiar 
swoich kwoty pieniężne.

Z tego powodu ogłasza wiedeńska dyrekeya policyi, 
że we wszystkich tych wypadkach, w których przez 
przedstawienie banknotów prawdziwych usiłowano ła ­
twowiernych oszukać, śledztwo sądowo-karne wzglę­
dem osób poszkodowanych, lub które oszukać chcia­
no, jakkolw iek miały one zamiar nabycia not fałszy­
wych, miejsca mieć nie może, gdyż brakuje tu przed­
miotowej istoty czynu, mianowicie not fałszywych.

W interesie nagromadzenia ja k  najobfitszego mate- 
ryału dowodowego przeciw wspomnianej szajce, dla 
mienia osób prywatnych bardzo niebezpiecznej, a po­
siadającej mnóstwo agentów, ogłasza wiedeńska dy­
rekeya policyi powyższe obwieszczenie co do bez­
karności i wzywa wszystkich przez Schapirę i jego 
towarzyszy poszkodowanych, ażeby zgłosili się, albo 
wprost pisemnie do sądu krajowego karnego w W ie­
dniu, w dyrekcyi policyi, albo u innej władzy bez­
pieczeństwa publicznego, ewentualnie w najbliższym 
posterunku żandarmeryi.

—  „W arsz. Dniew." donosi: ©trzymaliśmy wia­
domość o 2 bezrobociach w fabrykach gub. warszaw­
skiej. W d. 14 kwietnia wewsi Szczenclewice, gminy 
Pruszków, robotnicy w cegielni żydów braci Oppen- 
hein, zażądali podwyższenia płacy, a gdy spotkała 
ich odmowa, zaprzestali robót. Żeby zapobiedz niepo­
rządkom, ośmiu ludzi zatrzymano i odstawiono do 
miejsca zam ieszkania, poczem bezrobocie ustało. 
W dniu 4 m aja we wsi Marki, gminie Brudno, robo­
tnicy nie przybyli do roboty w cegielni, należącej 
do żyda Goldberga. Przyczyną bezrobocia było to, 
iż Goldberg kazał robić cegłę według modelu, wyna­
lezionego przez jednego z warszawskich inżynierów. 
W  tych warunkach robotnicy, nie mogąc wyrabiać 
cegły w ilości poprzedniej, zaprzestali pracy i spo 
kojnie rozeszli się do  ̂ domów.

—  Dr G ałęz ow sk i ,  ja k  donosi Kuryer Warsz., 
stanie w Ispabanie zapewne dopiero dnia 22 lub 23 
b. m ., a podróż idzie bardzo pomyślnie i mimo znu­
żenia tak jem u , jak małżonce jego , zdrowie stale 
służy, mimo że morze Czarne było bardzo burzliwe. 
Przybywszy do portu perskiego Euzeli, D r Gałęzow­
ski udał się parowcem do Resztu, a ztąd już kara­
w aną do T eheranu , gdzie zatrzymał się w pałacu 
Zelle sułtana, do którego właśnie Dr Gałęzowski jo ­
dzie do Ispahanu i tu  przez szacha był przyjmowany. 
Pobyt w Ispahanie D ra Gałęzowskiego potrw a dłużej,

aniżeli to zamierzał z początku, tak że w Paryżu bę­
dzie dopiero z powrotem w sierpniu lub wrześniu. 
W drodze powrotnej pragnie Dr Gałęzowski zabawić 
kilka dni w W arszawie, W ilnie i Petersburgu.

—  P ro c e s  0 1 0  milionów, w  petersburskim są ­
dzie okręgowym toczy się obecnie olbrzymi proces 
o dziedzictwo, w którem chodzi o 10 milionów ru ­
bli. Ośmiu oskarżonych chciało sobie przywłaszczyć 
tę sumę za pomocą sfałszowania testamentu. W szyscy 
oskarżeni należą do inteligencyi. Głównym oskarżo­
nym je s t radca stanu, hr. A leksander Sołogub, współ- 
oskarżeni: obywatel francuski Paweł Dabot, syn k a­
pitana Michał T npicyn , były regent Sergiusz Cicho- 
lini, były fotograf Eugeniusz Burinski, Włodzimierz 
Anfiłow, radca tytularny Jan Reinitz i adwokat F i­
scher. Hr. Sołogub, Dabot i Tupicyn oskarżeni są o 
sfałszowanie testamentu z podpisem kupca pierwszej 
gildy Gribanowa i dwóch świadków, oraz przedsta­
wienie sfałszowanego testamentu do zatwierdzenia 
petersburskiemu sądowi okręgowemu za pośredni­
ctwem regenta Cicholini’ego. —  W yrok zapadnie za 
kilka dni.

—  S przy s ięże n ie  w Rosyi. Do Timesa piszą 
z Petersburga: W ładze rosyjskie otrzym ały dowody, 
że istnieje bezpośredni związek pomiędzy rosyjskimi 
spiskowcami a międzynarodowymi anarchistami. A re­
sztowano dwóch Francuzów, zaopatrzonych w dyna­
mit, u dwóch studentów zaś znaleziono anarchisty­
czne proklamacye, przywiezione do Petersburga w ty ­
siącach egzemplarzy na angielskim statku. —  K rążą 
pogłoski, że książę K rapotkin, który dotąd mieszkał 
w Londynie, został teraz znaleziony i zaaresztowany 
w Petersburgu.

—  Nekrologia- W e Lwowie zmarł August S c h e l -  
l e n b e r g ,  znany finansista i właściciel domu ban­
kowego.

—  Z P aryża donoszą, iż zakończyła tam życie 
w dniu 18 b. m. Adamowa K a m i ń s k a ,  z domu 
hr. Potocka, w 44 roku życia, mieszkająca przy ulicy 
de Berlin. Urodzona w Krakowie, była wdową po 
pułkowniku Mikołaju Kamińskim, zmarłym w Paryżu 
w roku 1873.

R epertuar tea tru  m ie jsk ieg o  
w K ra k o w ie .

W  niedzielę 26 b. m .: Champignol mimo ivoli, kro- 
tochwila w 3 aktach J. Feudeau’a i M. Desyallićrs’a.

—  Dnia 25 maja pochm urno, chłodno, wieczorem 
trochę dżdżu; termometr od - f9 -8  doszedł do -j-15-0 
Cels. Barom etr nagle opadł nisko; o godz. 7 rano 
dnia 26 maja stan jego był 731-0 m m ., termome­
tru -}-13-2 C. W iatr wschodni.

W niedzielę dnia 27 m aja: św. Jana pap. męcz.; 
w poniedziałek 28 b. m .: św. Maryi Magdaleny de P.

Telegramy własne „Czasu44.
W i e d e ń  26 maja. Zwracają uwagę na to, iż 

w przedłożonym dziś Izbie traktacie handlowym 
z Rosyą najważniejszym punktem jest to, że cła 
zbożowe dla Rosyi nie zostały zniżone i że ró­
wnież nie otrzymała Rosya koncesyj takich, jakie 
przyznała Austrya Serbii i Włochom.

Przypuszczają, że minister Wekerle zabawi tu 
do środy. Izba węgierska zbierze się więc do­
piero we czwartek i rozpocznie obrady nad usta­
wami walutowemi. Panuje ogólne przekonanie, iż 
rozstrzygnięcie w sprawie ślubów cywilnych na 
stąpi dopiero wtedy, aż namiętności się uspokoją. 
W niektórych kołach twierdzą, iż nie przyjdzie 
do przesilenia w gabinecie węgierskim.

W iedeń  26 maja. Wekerle miał półtorygo- 
dzinną audyencyę u cesarza, a następnie konfe­
rował z Kalnokym. Dziś odjeżdża Wekerle do 
Pesztu, zkąd powróci do Wiednia w poniedziałek. 
Decyzya w sprawie ślubów cywilnych jeszcze nie 
zapadła.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 26 maja. (Z Izby deputowanych). 

Minister handlu przedkłada austryacko- rosyjską 
konwencyę handlową z d. 18 b. m. Izba, prze­
chodząc do porządku dziennego, przyjęła w ogól­
nej i szczegółowej dyskusyi kredyt na budowę 
szkół średnich i seminaryów nauczycielskich. Na­
stępnie bez dyskusyi przyjęto w myśl wniosku 
komisyi dodatkowe oświadczenie do międzynaro 
dowej konwencyi z d. 14 października 1890 r. 
w sprawie taryf kolejowych. Uchwalono także 
w drugiem i trzeciem czytaniu traktat handlowy 
z Hiszpanią wraz z rezolucyą Burgstallera, wzy­
wającą ponownie rząd, aby zwrócił szczególną 
swą uwagę na poparcie wolnej żeglugi celem zy 
skania bezpośredniego połączenia między Trye 
stem a Hiszpanią.

Z kolei przedłożył dep. H a l l v i c h  referat o 
konwencyi handlowej z 21 grudnia 1893 r. mię­
dzy Austro-Węgrami a Rumunią. Mówca wska­
zuje na potrzebę zakończenia wojny cłowej z Ru­
munią. Przedłożony traktat przynosi przemysłowi 
liczne korzyści i nie jest szkodliwy dla rolnictwa. 
Mówca proponuje przyjęcie traktatu.

Dep. P l a s s  przemawia przeciw traktatowi i 
wnosi rezolucyę względem zniesienia licencyj prze- 
mełcia przy imporcie zboża, oraz względem do­
kładnego nadzoru nad restytucyami cłowemi.

Deput. P o p p e r  oświadcza, iż reprezentanci 
Bukowiny są bardzo sympatycznie usposobieni dla 
projektu. Mówca mniema, iż nie byłoby rzeczą 
właściwą, gdyby chciano rządowi na przyszłość 
wiązać ręce co do konwencyi weterynarskiej. Mó­
wca omawia szykany, jakich się dopuszczają wła­
dze rumuńskie wobec kupców austryackich, a szcze­
gólnie wobec żydów, przez odmawianie im pasz­
portów i żąda, aby temu zapobieżono.

Dyskusya dalsza wywołała gwałtowne sceny, 
spowodowane przez Luegera, który odpierał wy­
cieczki Poppera przeciwko antysemitom, przyczem 
Popper i Zurkan głos zabierali, a Bloch mówcy 
kilkakrotnie przerywał.

Konwencya handlowa z Rumunią została uchwa­
lona.

W iedeń  26 maja. Przedłożona dzisiaj w wie­
deńskiej i w budapeszteńskiej Izbie poselskiej au­
stryacko rosyjska konwencya handlowa z dnia 18 
maja (6 maja st. st.) obejmuje 6 artykułów.

Artykuł pierwszy zawiera umowę co do trakto­
wania obustronnych poddanych na stopie narodów 
najbardziej uprzywilejowanych.

Artykuł drugi zawiera zobowiązanie ze strony 
Austro-Węgier, iż na dowóz zboża rosyjskiego 
przez cały czas trwania konwencyi, nie będą 
wcale nałożone wyższe cła niż te, które są za­
warte w  obecnej austro węgierskiej taryfie celnej,

jakoteż i zobowiązanie ze strony Rosyi, że pod­
czas trwania konwencyi na artykuły wymienione 
w rosyjsko-niemieckim traktacie handlowym, nie 
będą nałożone wyższe cła, aniżeli ustanowione 
w tymże traktacie.

Artykuł trzeci wyłącza z konwencyi: a) austro- 
węgierskie ulgi dla ks. Liechtenstein, Bośni i Her- 
egowiny, b) ulgę graniczną dla ułatwienia miej­

scowej komunikacyi wewnątrz strefy granicznej 
do piętnastu kilometrów, c) niedające się zasto­
sować do państw najbardziej uprzywilejowanych 
austro węgierskie ulgi cłowe, zwłaszcza co do ru­
muńskiego surowego oleju skalnego, dopóki ulga 
ta odnosi się wyłącznie do Rumunii, co do serb­
skiego zboża, serbskich produktów rolniczych, 
włoskich win, dopóki ulgi cłowe odnoszą się w y­
łącznie do Włoch, wreszcie co do włoskich i 
szwajcarskich niektórych artykułów lokalnego po­
chodzenia, dopóki ulgi wyłącznie odnoszą się do 
Włoch, a względnie do Szwajcaryi i dopóki ilo­
ści tych artykułów zastrzeżone w odnośnych trak­
tatach nie będą przekroczone; d) obecne i przy­
szłe ulgi na dowóz i wywóz do gubernii archan- 
gielskiej, oraz północnych i wschodnich wybrze­
ży azyatyckiej Rosyi. — Trzeci artykuł zawiera 
wreszcie umowę, iż konwencya nie odnosi się 
do traktatu Rosyi ze Szwecyą i Norwegią oraz 
rosyjskich ugód handlowych z pogranicznemi pań­
stwami i krajami azyatyckiemi.

Artykuł czwarty zaznacza, że konwencya ma 
przeznaczenie zastąpić odnośne postanowienia trak­
tatu handlowego i żeglużnego z dnia 2 (16 st. st.) 
września 1860 r. i że traktat ten pozostaje też o 
tyle przez konwencyę nienaruszony, oraz pozostaje 
w mocy aż do mającej się przedsięwziąć w bli­
skim lub dalszym czasie rewizyi tego traktatu.

Artykuł piąty wyznacza dzień 13/1 lipca jako 
termin wejścia w życie traktatu, który ma obo­
wiązywać oba państwa do 31/18 grudnia 1903 r.; 
jeżeli wypowiedzenie nie nastąpi w przeciągu dwu­
nastu miesięcy przed upływem czasu na jaki trak 
tat został zawarty, w takim razie konwencya po­
zostaje w swej mocy jeszcze na rok jeden.

Artykuł szósty zarządza jak  najszybszą wymia­
nę ratyfikacyi w Petersburgu.

Konwencya nosi podpisy Wolkensteina, Giersa 
i Wittego.

Motywa konwencyi skreślają historyczny obraz 
handlowo-polityczny obu państw podnosząc, że 
zwrot w polityce celnej Rosyi, który nastąpił 
w roku 1898, a mianowicie zawarcie konwencyi 
francusko - rosyjskiej uczyniło zawarcie traktatu 
z Rosyą bardzo pożądanem. Podpisanie niemiecko- 
rosyjskiego traktatu w dniu 10 lutego 1894 roku 
przyspieszyło bieg układów, gdyż inaczej Austro- 
Węgry mogłyby utracić korzyści i z konwencyonal- 
nej rosyjskiej taryfy.

Nowa konwencya obniża lub utrwala 71 z 216 
pozycyj taryfy rosyjskiej. Obniżki dotyczą prze- 
dewszystkiem kos, sierpów i innych wyrobów 
z żelaza i kruszców nieszlachetnych, tudzież ma­
szyn, wód mineralnych i owoców. Rosyjski wy­
wóz do Austro-Węgier będzie ulegał, z wyjąt­
kiem kilku artykułów, jak  np. jaja, dotychczaso­
wej taryfie cłowej.

Utrwalenie obecnych austro-węgierskich ceł zbo­
żowych nastąpiło w tym celu, aby zapewnić Ro- 
syę, że ulgi przyznane Serbii w granicznym ru­
chu, nie będą rozszerzone przez ewentualne pod­
wyższenie ceł zbożowych względem innych państw. 
Szczegółowa rewizya dotychczasowego handlowe­
go i żeglużnego traktatu z Rosyą będzie prze­
prowadzona, ponieważ liczne postanowienia tego 
traktatu nie odpowiadają obecnym stosunkom.

Sprawozdanie wyraża nadzieję, że ustalenie 
stosunków handlowych z rozległem sąsiedniem 
państwem przyniesie znaczne korzyści ekonomi­
cznemu życiu Austro-Węgier.

W iedeń  26 maja. Na wczorajszem posiedze­
niu komisyi przemysłowej złożył minister spraw 
wewnętrznych Bacquehem obszerne, autentyczne 
sprawozdanie z wypadków, zaszłych w Falknowie 
i Morawskiej Ostrawie. — Baernreither wniósł, 
aby sprawozdanie ministra przyjąć do wiadomo­
ści, oraz aby utworzyć osobny policyjny okręg 
ostrawski bez względu na szląsko-morawską gra­
nicę, a w Izbie ustanowić osobną komisyę górni­
czą. Nad wnioskiem tym rozpoczęła się dłuższa 
dyskusya. Adamek domagał się utworzenia nowej 
komisyi i ogłoszenia jej za nieustającą, a sprze 
ciwiał się przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
ministra, jako niewyczerpującego. Po przemó­
wieniu Exnera za wnioskiem Baernreithera po­
stawił Lueger wniosek, aby wezwać rząd do 
przedłożenia dalszych wyników dochodzeń. Mini 
ster spraw wewnętrznych oświadczył, że sprzęci 
wia się wnioskowi Adamka i Luegera. Minister 
rolnictwa oznajmia, że wynik swoich dochodzeń 
przedłożyć będzie mógł już w najbliższym tygo­
dniu. Wniosek Luegera odrzucony został 28 gło­
sami przeciw 3, wniosek zaś Baernreithera przy­
jęty 28 głosami przeciw 3. Następnie odrzucono 
znaczną większością wniosek, domagający się u- 
tworzenia stałej komisyi górniczej.

W iedeń 26 maja. Cesarz przyjmował dziś 
w południe prezydenta ministrów Wekerlego na 
dłuższej prywatnej audyencyi.

Protektor międzynarodowej wystawy sztuki, ar- 
cyksiążę Karol Lndwik, dokonał rozdania nagród 
premiowanym artystom w obecności ministra oświaty, 
kilku członków ciała dyplomatycznego, oraz zagra­
nicznych i krajowych artystów. W imieniu nagro­
dzonych artystów dziękował malarz wiedeński 
Schmid, kończąc przemówienie entuzyastycznie 
przyjętym okrzykiem na cześć Cesarza.

W iedeń 26 maja. Cesarz dzisiaj rano rozpo­
czął inspekcyę szczegółową wiedeńskiego garni­
zonu. Ośmdziesiąty pierwszy pułk piechoty stanął 
o godz. % 7 rano na Praterze przygotowany do 
wymarszu. W głównej alei oczekiwali na przyby­
cie cesarza: arcyksiążęta Albrecht, Rainer, W. ks. 
Luksemburski, jeneralieya, wielu sztabowych i wyż­
szych oficerów, oficerowie obcych państw. Wobec 
monarchy wojska rozpoczęły ćwiczenia szcze­
gółowe. Cesarz wyraził zadowolenie z wyglądu, 
postawy i ruchów wojsk.

W iedeń  26 maja. Klub konserwatywny wy­
raził swoje oburzenie z powodu wystąpienia je ­
dnego z dzienników wiedeńskich przeciw hr. Ho- 
henwartowi, a zarazem postanowił wysłać do hr. 
Hohenwarta deputacyę, któraby mu wyraziła zu­
pełne zaufanie klubu, oraz prośbę, aby bez wzglę­
du na postronne ataki, zatrzymał nadal kierowni­
ctwo konserwatywnego klubu.

W iedeń 26 maja. Wczoraj odbył się ogólny 
wiec urzędników państwowych przy ogromnym 
współudziale uczestników. Obrady otwarte zostały 
okrzykiem na cześć Cesarza, przyjętym z entu- 
zyastycznym zapałem. Zgromadzenie uchwaliło 
bez dyskusyi jednomyślnie rezolucyę, upoważnia­
jącą związek urzędników państwowych w Wie­

dniu, do wysłania deputacyi do Cesarza, w tej 
nadziei, że potężne słowo monarchy przyspieszy 
spełnienie uzasadnionych życzeń i próśb urzędni­
ków państwowych. Przed zamknięciem posiedze 
nia wniesiono ponownie entuzyastyczny okrzyk 
na cześć Cesarza. Ze wszystkich części monarchii 
nadeszły depesze, wyrażające łączność i zgodność 
z uchwałami wiecu.

W iedeń 26 maja. Wczoraj toczył się tu pro­
ces karny w sprawie defraudacyi, popełnionej 
w robotniczej kasie chorych. W myśl oskarżenia 
uznani zostali wszyscy oskarżeni za winnych i 
skazani na karę: Edward Epp 18 miesięcy, F ry­
deryk Bracki 1 roku, Franciszek Soika 8 mie­
sięcy, a Karol Schuster 5 miesięcy więzienia. Jako 
okoliczności łagodzące przyjęto brak kontroli i 
przyznanie się do winy.

H o ło sz w a r  26 maja. W dalszym ciągu pro 
cesu w sprawie rumuńskiego memoryału, ogło­
szony został werdykt ławy przysięgłych. Pytanie, 
czy inkryminowane miejsca w memoryale zawie­
rają znamiona przestępstwa podburzania, zatwier­
dzili przysięgli jednomyślnie. Pytanie, co do winy 
oskarżonego Ratiu, zatwierdzone zostało 10 gło­
sami. Z innych oskarżonych, prócz Władysława 
Ratiu, Mikołaja Muntean i Jana Duma, wszyscy 
uznani zostali za winnych. Po przemowie proku­
ratora, na podstawie werdyktu przysięgłych, ska 
zani zostali wszyscy oskarżeni, z wyjątkiem trzech 
wyżej wymienionych, na kary więzienia od 8 mie­
sięcy do 5 lat (Lukaciu) i na solidarne ponoszę 
nie kosztów ogłoszenia wyroku wraz z motywa­
mi w rumuńskich (po rumuńsku), węgierskich i 
niemieckich dziennikach krajowych. Wszyscy 
oskarżeni zgłosili zażalenie nieważności.

B erlin  26 maja. Komisya Izby panów uchwa 
liła w drugiem czytaniu projekt ustawy o Izbach 
rolniczych wszystkimi głosami przeciw jednemu. 
Ustawa ta wejdzie na porządek dzienny posiedze­
nia Izby panów, które się odbędzie d. 30 b. m. 
Dnia 31 sejm będzie prawdopodobnie zamknięty.

B erlin  26 maja. Post dowiaduje się z pe­
wnego źródła, że wiadomość, jakoby Niemcy u- 
czyniły propozycyę zwołania nowej konferencyi 
w sprawie Samoa, a Anglia propozycyę tę przy­
ję ła , jest zupełnie bezpodstawna.

Podczas wczorajszych wyborów uzupełniających 
do parlamentu w okręgu Plauen otrzymał kandy­
dat kartelowy Uebel 5994, antysemita Schubert 
3773, kandydat wolnomyślnej partyi ludowej 1998, 
a socyalny demokrata Gerisch 9999 głosów. Na­
stąpi więc ściślejszy wybór między Ueblem a Ge- 
rischem.

C złu ch ów  26 maja. Przy wyborze ściślej 
8zym posła do parlamentu niemieckiego w okręgu 
człuchowsko-złotowskim otrzymał kandydat polski 
Prądzyński z Włościborza 6.055 głosów, konser­
watysta zaś Hilgendorff 8.120 głosów. Wybór Hil- 
gendorffa zapewniony. Nieznanym jest jeszcze wy­
nik wyboru z 4 gmin.

K ró lew iec  26 maja. Konigsberg. Allg. Ztg 
donosi, że z powodu pojawienia się cholery w Ro 
8yi zarządził prezydent, aby granica dla ruchu 
osobowego z Rosyi do okręgów niedborskiego i 
szczytnickiego otwartą była tylko w Iłowie.

K o lo n ia  26 maja. Koln. Ztg  oświadcza, że 
wiadomości nadeszie z Kilonii o podróży cesarza 
niemieckiego z końcem czerwca do Holandyi i 
Anglii są nieprawdziwe. |

Hamburg! 26 maja. Parowiec pasażerski 
„Bismark“ zderzył się w dniu 22 b. m. w powro­
cie z Nowego Yorku z francuską kanonierką 
„Luizę" przewożącą cukier. „Luiza" została uszko­
dzona. „Bismarck" przyjął na pokład załogę „Luizy" 
którą marynarze niemieccy przeprowadzili do naj­
bliższego portu angielskiego.

P ary* 26 maja. Prezydent Carnot przyjął 
wczoraj przed południem Peytrala, który stanów 
czo odrzucił misyę utworzenia nowego gabinetu, 
oświadczając zarazem, że Bourgeois wydaje mu 
się obecnie najodpowiedniejszą osobą do wyja­
śnienia sytuacyi. Carnot powołał Bourgeois’a po 
południu do pałacu Elizejskiego.

P aryż 26 maja. Bourgeois miał wyrazić ży­
czenie, że przedtem, nim stanowczo oświadczy 
się, czy może podjąć się utworzenia nowego ga­
binetu, musi się naradzić ze swoimi politycznymi 
przyjaciółmi. Peytral przyrzekł popierać Bourgeois 
w przedwstępnych rokowaniach.

P aryż 26 maja. Bourgeois nie przyjął misy i 
utworzenia gabinetu, oświadczył jednak gotowość 
objęcia teki w radykalnem ministerstwie. Do pa­
łacu Elizejskiego powołany został Brisson.

P aryż  26 maja. Ogólnie sądzą, że Brisson 
odrzuci misyę utworzenia gabinetu.

B arcelon a  26 maja. Ponownie zarządzono 
aresztowanie kilku anarchistów.

L on d yn  26 maja. Stan zdrowia Gladstone’a 
jest ciągle zadowalniający. Ambasador, hr. Hatz- 
feldt, zapytywał się wczoraj z polecenia cesarza 
Wilhelma o zdrowie Gladstone’a.

B u en os A yres 26 maja. Policya odkryła 
tu spisek. Skonfiskowano kilka bomb i areszto­
wano kilku cudzoziemców; między nimi 3 z Fran 
cyi, 2 z Austro-Węgier i 1 z Włoch. Spiskowcy 
zamierzali wysadzić w powietrze gmach kongresu 
i giełdę.

N a  rozsiewane tendencyjnie przez firmę konku­
rencyjną kłamliwe i fałszywe pogłoski i wieści, 
iż biuro moje nie będzie nadal przyjmować pre­
numeraty na dzienniki, oświadczam stanowczo, że 
z a s z c z y c o n a  od 12 lat zau fan iem  mojej ł a s k a w e j  
i l icznej klienteli w Krakowie i na prowincyi 
nie z a m ie r z a ła m  nigdy o zwinięciu mego in te re su .  
P rzy jm uję  więc, ja k  poprzednio, tak  n a  p rz y sz ło ść  
w sze lk ie  z a m ów ie n ia  na  p re nu m era tę  dzienników  
i cza sop ism  kra jow ych  i z ag ran ic zny ch  po cenach 
oryginalnych, jak  również na ogłoszenia i pole­
cam się nadal łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. (1360)

Róża Herzowa, wdowa 
właścicielka koncesyon. I  Biura dzienników i 
ogłoszeń w Krakowie, założonego w roku 1882, 

plac Maryacki, L. 9.

Z Dyrekcyi c. k. uprz. Riunione Adriatica di 
Sicurta w Tryeście dochodzi nas następujące pismo:

Otrzymaliśmy w drodze telegraficznej wiado­
mość o interpelacyi, którą poseł Kaiser wniósł 
dziś w Izbie posłów odnośnie do naszego Towa­
rzystwa.

Upraszamy uprzejmie o skonstatowanie, że wy­
wody zawarte, w rekursie, wniesionym przez nas 
przed dwoma laty do Trybunału administracyj­
nego, na któreto wywody interpelacya się powo­
łuje, miały tylko wykazać, że nie mamy zysku 
podlegającego opodatkowaniu jeżeli się po myśli 
ustawy potrąci raz już opodatkowane dochody 
czynszowe z kamienic i odsetki papierów w arto­
ściowych.

Musimy w obec tego wnioski, do jakich docho­
dzi interpelant, nazwać zupełnie nieuzasadnionemi 
i tendencyjnemi. (1343)

Tryest, dnia 19 maja 1894 r.
D yrekeya c- k. u p rz .  Riunione Adria t ica  di S icu r ta .

%

H iszpański hurtow ny
handel win

w  Wiedniu l. Am Hof 5.  
w Hamburgu

Bleiohenbr. 14.

Nowe zamknięcie
czerwono odbite na 

kapsli.
(1367)

Styryjski Głastein.
Stacya austr. kolei Południowej (pociągiem 
pospiesz, z Wiednia 81/ , ,  z Tryestu 6 godz.).

B ardzo s iln e  c ie p lic e  o b o ­
ję tn e  3 0  — 31° R . . podobne do 
Gastein, Pfafers, Wildbad i Cieplic.

RPodgórski wspaniały klimat.
Lekarz kąpielowy: radca zdro­
wia i operator (969 3-3)

Dr. l i .  M ay er h o f  er. 
Prospekt dam o  przez zarząd.

omer bad.OSOBA w średnim wieku, wdowa, przybyła 
z Litwy, poszuku je  posady do z a rz ą d u  domu na
prowincyi.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Czasu" pod adresem: Helena.

Od Administracyi „ C z a s u !1
Dla 90-letniej staruszki złożono pod lit. N. N. 

1 złr.
Dla 7 3 -letniej wdowy złożono pod lit. N. N. 

1 złr.
Przy okazyi wypłacania nagród za konkurs ju- 

bilersko-introligatorski, firma jubilerska Karola 
Czaplickiego złożyła na nasze ręce 1 złr. na 
restauracyę katedry na Wawelu.

(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

W chorobach  n e re k  i p ę c h e rz a ,  p ia sku  m oczowego 
i w g o ś ć c u ,  n ieży tach  p rz y rz ą d ó w  oddechowych 
' t r a w ie n ia  polecają lekarskie powagi z najlepszym 

skutkiem zd rój lith io n o w y

Salvator
Skutek moczopędny!

P rzy jem n y  sm ak ! L ek k a straw nośc!
Do nabycia w handlach wód mineralnych lub

w Dyrekcyi zdrojów Salvator w P reszow ie.

Z a k ła d  h ydropafyczn y
Dra J. Kołaczkowskiego

na Miedziusiu w Szczawnicy —  otw arty od 20 maja 
do 30 września. (1280 2-2) 

Zarząd udziela wyjaanieii.

Dr Franciszek Ksawery Górski
ordynuje w bieżącym sezonie 

w S zcza w n icy . — Willa „Wereszczyński.*
(1335 2-3)

Dr X. Tyszecki
ordynuje w tym sezonie w R abce  i tamże otwiera 
zakład gimnastyki leczniczej i zdrowotnej w do­

mu pod „Trzema Różami."
(1298 2-5)

Dr Franciszek Ulichalik
po powrocie z kliniki prof. A posto l iego  w Paryż 
ordynuje od 1 czerwca b. r. jak  dawniej w K ry  

n icy  (willa „Białej Róży")
(1226 2-6)

Dr Dościszcwski
b. asystent prof. Rydygiera ordynuje przez sezor 

kąpielowy w Iwoniczu.
(1233 3-5)

k u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
W i e d e ń  26 maja, 2 godz. 30 min. po południu.

m § papie* opod.. 
a  W srebrna „

4'/, złota . . . 
g 4*/, koronowa 

Akcye ban. austr.-w, 
„ kredytowe .

Londyn ..................
N a p o le o n y ..............
D ukaty ..................
M arki.....................
4*/. Renta węg. kor.
47. * »
Losy prem w ęg.. 
Losy tureckie . .

■Ir. ct.

98 35 
98 30 

120 80 
97 90 
996 

350 50 
125 20 

9 95 
5 89 

61 30 
94 95 

120 45 
149 60 
63 10

A nglobank............
U n ion ......................
Bankverein . . . .  
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

ozemiow.

E i U i potadŁ:
N o rd b a h n ............
Staatsbahn . . . .
A lp in ......................
Akcye tytoniowe . 
Bubl e . . . . . . . .

Usposobienie giełdy spokojne. 
Berlin 26 maja.

Banknoty austr.. . 163 25 
Krótki Wiedeń . . 163 10 
Banknoty ros . . . .  219 60 
5 V. Listy zast. pols. — -

■Ir. et.
161 —
257 50 
125 26 
245 80 
216 25

277 50 
100 25 
261 25 
3050 

337 12 
63 10 

216 25 
134 60

47, Listy likw.pola. 
Renta włoska . . 
Ako. austr. kred. 
Ultimo Ruble . .

65
77

210
219
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4 CZAS z Niedzieli ‘27 Maja 1894.

XXXIII. zamknięcie rachunków
TO W A R ZY STW A  W Z A JE M N Y C H  UBEZPIECZEŃ

w  K r a k o w i e
za czas €>(1 1-go kwietnia 1893 r. do 31-go marca 1894  roku.

(DZIAŁ OGNIOWY).

Przychód. Fundusz asekuracyjny ogniowy za roli 1893194* Rozchód.

W  roku 33 wystawiono 323.274 ważnych polic, któremi ubezpieczono wartość Złr. 517,990.273.
Zaliczka przeniesiona z roku 1892 n e t t o ...................................................................................................Złr.
Prow izya agencyjna i k o n tr a s e k u ra c y a .................................................................................................... n
Zaliczka zebrana w roku 33

1,257.445 18 
374.024-18

Procenta od papierów w a r to ś c io w y c h ........................................................................................................ Złr. 61.002-16
Procenta od gotów ek lokowanych w Bankach i Z a k ł a d a c h .................................................................  63.346-88
Procenta od weksli stron ubezpieczonych ............................................................................................. _n_______6.562-65
Dochód z realności netto  .............................................................................................................................................................
Z ewaluacyi monet ........................................................................................................................................................................
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 1892  , ....................................................

Z Ir.

883.421
3,560.760

130 911 
5.954 
6.795 

154.264

ct.

4,742.106

64

69

08
36

77

33
Prem ia kontrasekuracyjna ................................
Szkody i koszta likwidacyi wypłacone w roku
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych ....................................................................................
Fundusz na szkody n ie u re g u lo w a n e ...............................................................................................................Złr.
Udział Towarzystw  k o n tr a s e k u ra c y jn y c h ....................................................................................................  „

Złr. 1,680.151-60 
487.955-—
259.672-83

80.477-40
Zaliczka na dalsze l a t a ....................................................................................................................................... Złr. 1,354.895-14
Prowizya agencyjna i kontrasekuracya na dalsze lata ........................................................................  „__ 408.809-91

Koszta administracyjne:
Pensye, emerytury, dodatki drożyzny i rem uneracye ...........................................................................Złr.
K oszta lokalu na biura Dyrekcyi i Reprezentacyi ..............................................................................  „
W ydatki pocztowe Dyrekcyi, Reprezentacyi i Agentów ...............................................................  „
Koszta podróży a d m in i s t r a c y jn e ............................................................................................................... „
K oszta podróży i dyety Członków R ady Nadzorczej ....................................   „
Papier, druki, księgi, opał, światło itp. potrzeby biura, prenum erata czasopism i inseraty . „
Subwencye dla Straży ogniowych .........................................................................................................  „
Odpisy z wartości inwentarza ...................................................................................................................  „
Prowizya a g e n c y j n a ........................................................................................................................................... „ __

Złr.
Po straceniu prowizyi otrzymanej od Towarzystw kontrasekuracyjnych ................................ „
Podatki rządowe ........................................................................................................................................................
Restauracya domu i odpis z wartości d o m ó w ....................................................................................................
Na cele humanitarne z funduszu dyspozycyjnego Rady Nadzorczej ..........................................................
Odpis przepadłych zaległości ..............................................................................................................................
Fundusz na r e m u n e r a c y e ......................................................................................................... ....................................
Czysta p o z o s t a ł o ś ć ........................................................................................................................................................

294.339-42 
12.116-16 
27.436-29 

5.502-56 
7.773-05 

48.134-01 
5.190-— 
2.772-89 

420.446B2 
823.711-20' 
294.455-46

Złr.
1,073.928

1,192.196

179.195

946.085

529.255
13.749
3.337
5.000
4.793

30.109
764.455

4,742.106

ct.
44

60

43

23

74
09
74

37
90
23

77

Stan czynny. RaiHiuiiek bilansu z dałem d l Marca 1894 r. Stan bierny.

Zapas gotówki w kasie z dniem 31 marca 1894 
W Bankach i Zakładach na rachunku bieżącym
W eksle od stron u b e z p ie c z o n y c h ......................
Zaległości u Agentów i Reprezentacyi . . .
Na rachunku stron r ó ż n y c h ................................
Towarzystwa a s e k u ra c y jn e .....................................

Zlr.

Lokacya funduszu rezerwowego ogniowego.
W ydział k r a jo w y ...................................................................................................................................................................
Udział w Towarzystwie wzajemnego k r e d y t u ..................................... ....................................................................
W  Towarzystwach zaliczkowych, Spółkach i To w. ochrony w ła s n o ś c i ..........................................................
Gminy i Członkowie Towarzystwa za dostarczone s i k a w k i ................................................................................
4% Listy Zastawne gal. Tow. Kred. Nom................................. , . złr. 197.400 po złr. 98 40
4% Listy Zastawne gal. Tow. Kredytowego n. em..........................................  „ 346.900 „ „ 98.— )

Kupony b ie ż ą c e ...................................................................................................................................................
4*/„ Listy Zastawne Banku A u s tro -W e g ie rsk ie g o .........................................  „ 255.000 „ „ 100.—

Kupony b i e ż ą c e ..................... .... .............................................................................. .................................... .....
5% Listy Zastawne Banku hipotecznego p r e m i o w e .................................... „ 65.000 „ „ 109-75

Kupony b i e ż ą c e ..............................................................................................................................................   •
4 '/,%  Obligacye pożyczki krajowej z roku 1883   „ 57.000 „ „ ICO-

Kupony b i e ż ą c e ...................................................................................................................................................
5%  Listy Zastawne* Banku h ip o te c z n e g o ........................................................  „ 40.000 „ „ 100-—

Kupony bieżące 
Losy pożyczki loteryjnej z roku 1860

Kupony bieżące 
Zai

500 

47.000' 

135.000 ’

4 %  Listy Zastawne Banku krajowego Nom................................................
Kupony b i e ż ą c e ...............................................................................................

4*/,% Listy zastawne Banku hipotecznego Nom...........................................
K upony b i e ż ą c e ....................................................................................................................

4% Obligacye pożyczki propinacyjnej Nom. . . , ................................ „ 190.900
Kupony b i e ż ą c e ....................................................................................................................

4 ‘/j%  Listy Zastawne Królestwa Polskiego Rbl............................................. „ 122.000
Kupony b i e ż ą c e ....................................................................................................................

W artość realności w Krakowie ulica Basztow a 1. 1 2 4 .....................................................
W artość realności we L w o w ie .....................................................................................................
W artość inwentarza ......................................................................................................................

145-50

ioó-—

10Ó-— .

' 96.70 

' 98*-— 1')

O

C i
CO

CC

*s

S3
w

Lokacya funduszu emerytalnego.
4% Listy Zastawne Tow. Kredytowego ............................................................  N om . 79.800 po 98-

Kupony b i e ż ą c e ...............................................................................................................................
5% Listy Zastawne Banku hipotecznego prem..............................................................................  »

Kupony bieżące 
Zai47,%  Listy Zastawne Banku krajowego . . . .

Kupony b i e ż ą c e .....................................................
4% Obligacye pożyczki p r o p in a c y jn e j .....................

K upony b ie ż ą c e .....................................................
4% Listy Zastawne pożyczki krajowej z roku 1891

Kupony b i e ż ą c e .....................................................
4% Obligacye pożyczki krajowej z r. 1893 . . .

Kupony b i e ż ą c e .....................................................
Efekta funduszu zapomogowego dla wdów . . . .

45.500 po 109-75

43.500 po 10Ó-— 

77.300 po ’ 96.70 

12.900 po 96.65 

17.000 po 96-75

K siążeczka wkładkowa Towarzystwa wzajemnego kredytu (własność funduszu kalek
Straży ogniowych) ...............................................................................................................

E fekta funduszu Pawła Przedpełskiego ................................................................................
E fekta funduszu „Białego K rzyża“ ..........................................................................................

279.832 22
730.689 22
169.226 87
650.307 05
125.021 03
175.282 54

346.322 04
50.000 —

212.379 25
22.844 88

534 203 60
5.443 —

255.000 —

200 —

71.337 50
1.887 50

57.000 —

1.068 75
40.000 —

833 33
727 50

8 34
47.000 —

523 13
135.000 —

2.531 25
184.600 30

1.909 —

160.210 40
1.774 73

255.000 —

172.000 —

12.122 91

78.204
798 —

49.936 25
1.327 08

43.500 —

489 37
74 749 10

773 —

12.480 75
215 —

16.447 50
283 33

4.952 50

2.791 75
9.114 49
7.006 42

5,005.354

ct.

88

Rezerwa zaliczki na dalsze l a t a ...................................................................................................................Złr. 1,354.895-14
Prow. agen. na dalsze lata i prem. k o n tr a s e k u ra c y jn a ..............................................................   ■ „ 408.809-91
Rezerwa na szkody nieuregulowane netto .  ............................................................................................................... .....
Fundusz na zwroty z lat p o p r z e d n ic h .......................................................... ..............................................................................
Fundusz kalek straży o g n io w y c h ....................................................................................................................................................
Fundusz na należytości sk a rb o w e ....................................................................................................................................................
Fundusz e m ery ta ln y .............................................................................................................................................................   . . .
Fundusz dla straży o g n io w y c h .........................................................................................................................................................
Fundusz na różnicę kursu papierów w a r to ś c io w y c h ...............................................................................................................
Fundusz na re m u n e ra c y e ..................................... ..... ........................................................................................................................
Fundusz Pawła P rzed p e łsk ie g o .........................................................................................................................................................
Fundusz „Białego K rzyża1 4 ..............................................................................................................................................................
Fundusz zapomogowy dla w d ó w ...................................................................................................................................................
Fundusz dyspozycyjny dla Rady N a d z o rc z e j..............................................................................................................................
Fundusz na cele W ystawy krajowej .........................................................................................................................................

Fundusz rezerwowy ogniowy.
Złr.Stan z dniem 1 kwietnia 1893 r o k u .........................................................................................................

Przybyło w roku 33 z 10% od zaliczek i z zysku na wylosowanych papierach w arto­
ściowych ......................................................................................................................................_.__. Złr.

2,419.493-70

74.354-31

Saldo 25% zwrotu dla członków 
przeniesienie na rok 34-ty

Złr. 664.401.46
100.053-77

Złr.

946.085 
179.195 
137 330 

2.791 
11.127 

308.780 
5.199 

95.535 
30.204 

9.114 
7.218 

10.498 
2.460 
1.520

2,493.848

764.455

5,005.354

ct.

*) Rubel po 134.

Kraków, d. 31 Marca 1894 r.

Zenon S łonecki.

Wł. Gniewosz.
D Y R E K C 

Karol hr. Scipio.
Y A:

K O M I S Y A  K O N T R O L U J Ą C A :
KI. h r .  D z ied u szy ck i .  J. hr. M ęcińsk i .  St. Kom orn icki .  Ig. G łaż e w sk i .  NI. G ara p ich .

Naczelnik rachunkowości:
J. Geisler.Henryk Kieszkowski.

XXX. zaniknięcie raclmnkww ilziain ubezpieczeń od gradu za r. 1803.
Przychód. FHndnśzasehuracyjny gradowy za rob I§93. Rozchód.

W roku 1893 wystawiono 4.247 ważnych polic, któremi ubezpieczono wartość Złr. 21,663.224.

Zebrano zaliczki . . .  ■ ............................................................................................... .....
Procenta od gotówki i w e k s l i ...............................................................................................

Zlr.

507.693
14.782

ct.

522.476

99
03

02

Premia kontrasekuracyjna .............................................................................................................................................................
W ynagrodzenia za szkody i koszta likwidacyi wypłacone .................................................... Złr. 426.813-08
Fundusz na szkody nieuregul. , . . , ............................................................................................... „ 11-25

Złr.
Zwrot od Towarzystw k o n tra s e k u ra c y jn y c h .............................................................................................. „
Prowizya agencyjna ............................................................................................................................................Złr. 31.012-95
K oszta administracyi ..............................................................................................................................

426-824-33 
135.586 84

24-747 89
Złr.

Prow izya kontrasekuracyjna 
P rzepadłe zaległości . . . .  
Czysta pozostałość za rok 1893

55-760-84
16.607-47

Stan Rachunek bilansu * dniem 31 marca I§94 r.

Złr.
160.522

291.237

39.153
2.252

29.309
522.476

Stan bierny.

Zaległości u A g e n t ó w ..........................  ;
Pocztowa K asa Oszczędności i na rachunku bieżącym w Bankacli
W eksle od stron ubezpieczonych 
4% %  Listy Zastawne Tow. Kredyt. Nom. 294.600 po Złr. 98 ....................................................................................

5%PListy Zastawne Banku hip. prem. Nom. 47.000 po Złr. 109-75 ..........................................................................

U%% L i s t y  Zastawne Banku h i p .  Ńom. 130.000 po Złr. 1 0 0 .........................................................................................

4%P Obligacye pożyczki propin. Nom. 66.800 po Złr. 96-70 .........................................................................................

ReMta^nie'doboru z la t 1890 i l891 *. ‘ '• '■ '- '• '• '• '• ' ŻJr.’ i m B O J l
Pozostałość z roku 1893     » 29.309

Złr. ct.
39.220 96
31.065 99
60.311 03

288.708 —

2.946 —

51.582 50
1.370 80

130.000 —

2.437 50
64.595 60

668 —
101.840 50

774.746 88

Fundusz na zwroty z roku 1889 ...................................................................................................................................................
Towarzystwo o g n i o w e .......................................................................................................................................................................
Różni wierzyciele .............................................................................................................................................................................
Fundusz na szkody n ie u re g u lo w a n e .............................................................................................................................................

Fundusz rezerwowy gradowy.
Stan z dniem 1 Kwietnia 1893 ..........................................................................................................................Złr. 666.575-51
Przybyło w roku 1893 ...................................................................................................................................  „ 44.703-63

Złr.
915

59.677
2.120

753

711.279

774.746

ct.

Kraków, d. 31 marca 1894 r.

Zenon S łoneck i.
D Y R E K C Y A :

Karol hr. Scipio. Henryk Kieszkowski.
( 1299)

K O M I S Y A  K O N T R O L U J Ą C A :
Józef hr. Męciński. KI. hr. Dzieduszycki. St. Komornicki. Wł. Gniewosz. Ig. G łażew ski. M. Garapich.

Naczelnik rachunkowości: Jan Geisler.

23
43
01
75
50
87
85
21
01
49
52
77

01

23

88

ct.
95

49

37
40
81
02

78
81
59
56

14

88
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1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12

XXIV ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW
jfstwa Wzajemnych Ubezpieczeń

W KRAKOWIE
za rok 1893. (Dział życiow y).

p ośm iertn ych  dożyw otnich

R A C H U N E K  Z Y S K Ó W  I  S T R A T
z Ubezpieczeń kapitałów i rent

pośm iertn ych  dożyw otnich o g ó łem

Przychód:
Przeniesienie rezerw i przeniesienie premij od kap. z r. 1892 .

» n n „ n ^ent »
„ funduszu na nieuregulowane szkody „
„ „ „ dywidendę „
„ „ „ różnicę kursu „

Zebrane premie od ubezpieczonych kapitałów..............................
_ _ rent ........................................n » T) n

Wpisowe z p o lic .......................................................................  * * .
Procenta od pożyczek i od lokowanych funduszów w instytucie

kredytowym........................................... Złr. 158,405-36
„ papierów wartościowych . . . .  „ 87,408-72

Czynsze z realności i dóbr ziemskich . . . .  „__ 17,548’97
Eskont od wypłaconych szkód, przepadłe zadatki i t. d..................
Agio z ewaluacyi obcych m o n e t ......................................................
Zysk na papierach publicznych...........................................................

3
4
5

Podział zyska:
od Złr. 50,027.56 j w myśj 8tatutu na fundusz rezerwowy
n n 13,888.12 '
„ „ 333,735-86
„ „ 205,843-13

20%
12%
5% .................

Na rezerwę zysków 
„ „ specyalną

na dywidendę Członkom pierwszych 
lat dziewiętnastu

A“ Bunu „A +B“

Złr. ct. Złr ct. Złr. ct.
2.085,307 27 2.723,449 13 4.808,756 40

29,562 53 866,378 89 895,941 42
28,962 50 500 — 29 462 50
43,239 30 14,493 73 57,733 03
95 000 — __ — 95 000 —

543 532 78 344,351 59 887 884 37
6,669 70 13,490 43 20,160 13
3,588 87 1,745 92 5,334 79

111,264 69 152,098 36 263,363 05
3,149 96 898 32 4,048 28

201 26 266 78 468 04
58,658 36 76,899 78 135,558 14

3,009137 22 4.194,572 93 7.203,710 16

10,005 51 2,777 62 12,783 13

36,448 31 10,292 15 46,740 46
683 96 387 07 1,071 03

2,889 78 431 28 3,321 06
50,027 56 13,888 12 63,915 68

Kraków, dnia 1 stycznia 1894 r.
Dyrefccya Tow arzystwa W zajemnych Ubezpieczeń w K rakow ie:

Zenon Słonecki. K a ro l  hr. Scipio. H e n ry k  Kieszkowski.
Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: Cz. K ieszkowski.

1
2

3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24

Rozchód:

Premie kontrasekuracyjne.....................................................................
Wypłacone szkody (k a p i ta ły ) ..................................Złr. 378,659-—

R e a se k u ra c ja ..................................   . „ 19,397-99
Fundusz na szkody nieuregulowane..................................................
Wypłacone ren ty ............................................ .......................................
Zwrot premij z powodu wcześniejszej śmierci obdarowanego . .
Wykup p o l i c ........................ ................................................................
Rezerwy i przeniesienia premij od kapitałów ...................................

n u rent .............................................
Honorarya l e k a r s k i e ..........................................................................
Pro wizy e akwizycyjne..........................................................................

„ incasso ......................................................  .........................
Pensye, dodatki aktywalne, osobiste, pięcioletnie i emerytalne . .
Remuneracye, zapomogi i t. d...............................................................
Lokal, opał, światło, potrzeby biura i t. d..........................................
Prenumerata, inseraty, papier, druki i portorya  .........................
Koszta p o d ró ż y .....................................................................................
Należytości rządowe i koszta prawne..................................................
Wypłacona dywidenda..........................................................................
Fundusz na niewypłaconą d y w id e n d ę .............................................
Fundusz emerytalny u rzęd n ik ó w .......................................................
Fundusz na różnicę k u r s u .................................................................
Koszta organizacyi.......................................................................   . .
Fundusz na amortyzacyę domu i na koszta kupna dóbr ziemskich
Koszta adaptacyi re a ln o śc i.................................................................

Saldo z y s k ...............................

„B“ „A+B“

Złr. ct. Złr. ct.
40,225

260,701
44,014

1,215

28,078
2.287,922

30.741 
4,767

22,819
16,513
29.741 
5,910 
4,612 
3,679

486 
15,765 
35 067 

8,172 
1,200 

106,697 
1,714 
7,800 
1,263 

50,027

3.009,137

61

51
17

76
24
35
12
38
22
60
65
12
85
60
21
29
01

50
49

98
56

22

5,369

98,559 
1,875 

80,368 
8,582 

21,252 
(.071,457 
708,707 

3,178 
15 865 
11,477 
18,840 
3,005 
3,074 
2,453 

324 
10,510 
9,945 
4,548 

1-00 
93,302 

1,143 
5,200 

842 
13.888

4.194,572

31

50

99
39 
60 
43
59 
08 
63 
92 
27 
61 
78 
26
40 
16 
13
60

50

66
12

93

Złr. ct.
45,594 92

359,261
45,889
81,583
8,582

49,331
i.359,379
739,448

7,945
38,685
27,991
48,581

8,916
7,686
6,133

811
26,275
45,012
12,720
2,000

200,000
2,857

13,000
2,106

63,915

7.203,710

01
17
99
39
36 
67 
94 
20 
01 
14 
87 
26 
90 
11

37 
42 
61

49

64
68

15

D r. M a u ry c y  S traszew sk i.

W dowód zgodności z księgami 
CZŁONKOWIE RADY NADZO RCZEJ:

B ol°s law  W ierzchleyski. Z d z is ła w  O bertyński.
iakn Knmiflva knnt.rolniaea.

S ta n is ła w  Z aba .

Stan inajatku działu ubezpieczeń na życie.

8
9

10

11

Stan czynny:

Zapas gotówki na dniu 31 grudnia 1893 roku . .
Rozporządzalne należjtości w instyt. kredyt. . . .

Papiery według kursu z dnia 31 grudnia 1893 r.:
4V»% Listy zastawne galic. Banku krajowego . •
41/ 0, Towarz. kredyt, ziemsk.
*  I z lo n  n  »
40/0 » n » " ”6% „ , „ . Zakładu „

Kupon b ie ż ą c y ....................
5% Listy premiowe galic. Banku hipotecznego

Kupon b ie ż ą c y ....................
4%% Listy zastawne galic. Banku hipotecznego 

Kupon bieżący . . . •
4%% Obligacye galic. Pożyczki krajowej .

Kupon bieżący . . . .
4% Obligacye galic. Pożyczki krajowej . .

Kupon bieżący . . . .
4% Obligacye galic. pożyczki krajowej . .

Kupon bieżący . . . .
4% Obligacye galic. Funduszu propinacyjnego 
4% Listy zastawne Banku austro-węgier. .

Kupon bieżący . . . .
3% Losy wiedeń. Zakładu kredyt, ziemskiego 

Kupon bieżący . . . .
4% Losy państwowe z roku 1860 . . . .

Kupon bieżący . . . .
4% Losy regulacyi Cisy  .........................

Kupon bieżący . . . .
4% Austryacka r e n t a ...................................

Kupon bieżący . . . .
4°/0 Listy zastawne galic. Banku krajowego . .
4% Obligacye komunalne peszt. Banku komercyal.

Kupon bieżący . . . .
5% Losy rosyjskie z roku 1864 Rs. 300 

, „ „ „ 1866 „ 100 .
4 7S% Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. Król. Polsk 
5% Obligacye pożyczki miasta Warszawy .

Kupon bieżący . . . .
Udział W arsz Towarz. Wzajemn. Kredytu . . 
Książeczki wkładkowe Tow. Wzajemn. Kredytu
Wartość dóbr z ie m sk ic h ..............................

„ realności przy ul. Basztowej i. 5, 6,
Pożyczki na h ip o te k i ...................................

n „ police, pensye i t. d..................
„ rachunkach bieżących . .

Procenta zaległe w d. 31 grud. 1893 zapłać, w 
Kwity niewykupione w Dyrekcyi . . . .
Różni dłużnicy • • •  .........................
Reprezentacye i Tow. reasekuracyjne . . .
Agenci i akwizytorzy . . .........................
Rezerwa premij u Tow. reasekuracyjnych A)

n » *=B)

1894

W a r t o ś ć  
n o mi n a l n a

Kurs 
z 3,/,i 
1893

Złr. ct. Złr. ct. Złr. c

55,338
350,146

Złr. w. a.
ł»

Koron 
Złr. w. a.

434,800
50.000 

1.062,200
40.000

100-— 
98-37 
98-75 

100 — 40,000
400

—

434,800
49,185

524,461

40,400

25

n 162,000 109-82 177,908
2,699

40
99 180,608 39

f t 15,000 100-— 15,000
112 50 15,112 50

n 70,900 100 — 70,900
531 75 71,431 75

i) 45,000 95-70 43,065 —
300 ---- 43,365 —

Koron 252,000 9635 121,401
840 ------- 122,241 —

Złr. w. a.
n

248,850
50,000

97 60 
100-— 50,000

500
-

242,877

50,500

60

n 10,000 114 — 11,400
25

----

11,425 —

T» 11,000 145-40 15,994
73 33 16,067 33

D

Koron

5,400

107,300

141-25

96-55

7,627
54

51,799
715

50

08
33

7,681

52,514

50

41
n
»

130.000
200.000

97 50 
9937 99,370

1,000
—

63,375

100,370:
Rubli 400

172,150
21,200

246 50, 222 1,269
223,829

28,314

18
43

74

V

n
n

132
98.50/

/132
100/

/132 27,984
330 74 2.279,829

n 100 132-—

700.000
300.000

-------

—

132
12,000

1.000,000
1.810 607 
1.134,000 

237,881

05
74
75 3.182,489

42,126
48,496

103,309

99
69
8 8

26,069
57,883

* 193,933
261,778
40,503

22
302,282

7.460,105

08

54
90
87

56

12

81

)  X J U  X V  U.ZO.JC* ‘  *  --------

Kraków, dnia 1 stycznia 1894 r.
Dyrefccya T ow a rzy stw a  W zajemnych Ubezpieczeń w  K rakow ie:

Zenon Slonecki. K a r o l  hr. Scipio. H e n ryk  Kieszkowski.
Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: Cz. Kieszkowski.

4
5

6

7

8 
9

10
11
12
13
14
15
16

Stan bierny:

Rezerwy i przeniesienia premij zabezpieczonych kapitałów „A“
n n i) n n »B

n n  „ rent „A“n n n  n »
n n n n n

Fundusz na nieuregulowane szkody „A“ ...................................
D II» n ** i) n° ...................................

Fundusz na dywidendę _A“ ............................................................
R“ ...............................r n n nu ............................................................

Fundusz na różnicę k u r s u ............................................................
Fundusz rezerwowy _A“ .................................................................

Ban n na .................................................................
Rezerwy zysków „Au ......................................................................

B“ . . . .n i) .....................................................................
Fundusz specjalny „A“ ................................................................

B“n n n ° ................................................................
Różni kredytorowie..........................................................................
Fundusz na niepokryte koszta zakupna dóbr ziemskich . . .
Rachunek kaucyi ..........................................................................
Fundusz na d u b io s a .....................................................................

„ na amortyzacyę domu......................................................
Rezerwa zysków z „Theilungs-Verein“ ........................................
Fundusz ubezpieczeń w o jen n y ch ..................................................

„ rezerwowy w o je n n y .......................................................
„ wojenny dyw idendow y ..................................................

Saldo z y sk ..........................

Złr. ct. Złr. ct. Złr.

2.549,700
3.111,961

30,741
708,707

46
33 5.661,661
35
59 739,448

44,014
1,875
8,172
4,548

149,362
42,805

171,891
59,530
69,542

9,869

Dr. M a u ry c y  S traszew ski.

W dowód zgodności z księgami
CZŁONKOW IE RADY NA DZORCZEJ: 

B olesław  W ierzch leyski. Z d z is ła w  O bertyński.  
jako Komisy a kontrolująca.

79

94
17

OT
60

87
09
29
73
08
77

6 401,110

45,889

12,720
200.000

192,167

231,422

79,411 
81,649 
24,671 
15,075 
44,152 
20,630 

4,579 
31,576 
10,961 

170 
63,915

S ta n is ła w  Ż a b a .
(1300)

ct.

73

17

61

96

02

85
62
95

42
47
82
07
66
78
68

7.460,105 81
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Zamknięcie rachunków
TOW ARZYSTW A W Z A JE M N E G O  KREDYTU

W KRAKOWIE 
i filii we Lwowie * dniem 31 grudnia 1893 r.

Aktywa. Rachunek bilansu z dniem 31 grudnia 1893 r. Pasywif.

Gotówka w kasie 
Weksle Członków

Złr.
168.036

3,293.531

ct.

3,461.567

17
15

32

Udziały C złonków .............................................................................................................
Wkładki na k s ią ż e c z k i ...................................................................................................
Rachunek b ie ż ą c y .............................................................................................................
Weksle reeskontowane  ..............................................................................................
Procent od weksli pobrany na rok 1893 ......................................................................
Fundusz re z e rw o w y .................................................................................Złr. 20’000-—
Procent narosły w roku 1893 .............................................................  „ 800'—
Saldo zysk .......................................................................................................................

Złr.
908.527 51

1,970.741 17
230.193 57
221.650 —

23.497 50

20.800 —

86.157 57
3,461.567

ct.

32

Straty. Rachunek zysków i strat. Zyski.

Procenta od wkładek na książeczk i...............................................................................
„ od weksli reeskontowanych i L o m b ard u .......................................................
„ dla funduszu rezerwowego................................................................

Koszta administracyi: płace, druki, czynsz, koszta prawne i t. p...............................
„ n podatki i n a leży to śc i.................................................................

Odpisane należytości w ątpliw e.........................................................................................
Saldo z y sk .................................................................................................... Złr. 67.157 57
Przeniesienie z roku 1892   „ 19.000^-

Podział zysku :
6°/0 jako dywidenda od udziałów Członkom

10% jako tantiema dla Rady Nadzorczej . .
10% jako tantiema dla Dyrekcyi . . . .
Na fundusz e m e ry ta ln y ...................................
Na fundusz re z e rw o w y ...................................
Przeniesienie na rok 1894 ..............................

Złr. 49.199 ct. 83
6.715 76
6.715 76
1.000 —
3.526 22

19.000 rt —
86.157 n 57

Złr. ct.
72.729 45
10.195 46

800 —
20.537 48
13.306 99

950 —

86.157 57

204.676 95

Procent od w e k s li:..............................................................................................................
Przeniesienie z roku 1892  Złr. 19.951’21
W roku 1893 p o b r a n o ............................................................. „ 180.92445

„ 200.87536
Na rachunek roku 1894 o d p a d a .......................................... „ 23.497~50
Pozostaje na rachunek roku 1893 .................................................................
Procent od rachunku b ie ż ą c e g o ......................................................................
Przeniesienie zysku z roku 1892 ......................................................................

Złr.

177.377
8.299

19.000

204.676

ct.

86
09

95

Kraków, dnia 31go grudnia 1893 r.

D Y R E K C Y A :
Z. Stonecki. K. hr. Scipio. //. Kieszkowski. J ó ze f  hr. Męciński.

KOMI SY A K O N T R O L U J Ą C A :
W lodz. Gniewosz. Stan . Kom ornicki. M. G arapich.

Naczelnik biorą: Kroebl. Klem ens hr. D zieduszycki. Ign. G latew ski.

Przychód. Wyciąg z ksiąg kasowych za rok 1893. Rozchód.

Saldo gotówki z roku 1892 ...............................................................................................
Udziały wpłacone w ciągu r o k u .....................................................................................
Wkładki na k s ią ż e c z k i....................................................................... Złr. 3,017.853 01
Procent skapitalizow any..................................................................... „ 62.148~67
Wpłaty na rachunek b i e ż ą c y ..........................................................................................
Weksle spłacone............................................................................................... ....
Weksle reeskontowane ....................................................................................................
Procent od weksli eskontowanych ................................................................................
Procent od rachunku b ie ż ą c e g o .....................................................................................

Złr.
75.733 05

173.521 86

3,080.001 68
6,867.502 77

10,791.591 57
1,967.990 — -

180.924 15
8.299 09

23,145.564

ct.

17

Udziały z w ró c o n e ..............................................................................................................
Zwrot wkładek na k siążeczk i..........................................................................................
Wypłaty na rachunek b ie ż ą c y .........................................................................................
Weksle eskon tow ane.........................................................................................................
Spłata weksli reeskoutowanych .....................................................................................
Procent od weksli reeskontowanych................................................................................

„ „ wkładek zapłacony ..................................................... Złr. 10.580-78
„ „ „ skapitalizowany ...................................... „ 62.148~67

Wypłacona dywidenda za rok 1892 ...............................................................................
„  tantiema za rok 1892 .............................................................................................................................................................................................................................

Koszta administracyi . . ...............................................................................................
Zapłacone podatki i n a le ż y to śc i.....................................................................................
Odpisane należytości  ..........................................................................................
Na fundusz emerytalny urzędników ................................................................................
Saldo na rok 1894 ..............................................................................................................

Złr.
42.861

2,667.441
6,802.764

11,260.321
2,139.175

10.195

72.729
44.176
12.139
20.537
13.306

950
929

168.036
23,145.564

ct.
39
53
27
32

46

45
01
38
48
99

72
17
17

(1301)

Kraków, dnia 31go grudnia 1893 r.

D Y R E K C Y A :
Z. Stonecki. K. hr. Scipio. H. Kieszkowski. J ó ze f hr. M ęciński.

Naczelnik biura: Kroebl.

K O M I S Y A  K O N T R O L U J Ą C A :
W lodz. Gniewosz. Stan . Kom ornicki.

K lem ens hr. D zieduszycki. Ign. G lazewski.
M. G arapich.

Dzierżawa
majątku około 400 morgów, w tym 60 m. łąk; 
blisko Krakowa, z inwentarzami lub bez tako­
wych, tylko z zasiewami, od św. Jana b. r. — 
Kaucya całoroczna. Czynsz półroczny. — Zgło­
szenia w Hinrze homiiowem Wl. Ja- 
woribiego w Krakowie, ul. Grodzka 30. 

(1303-2-4)

N a j l e p s z e  

i najtańsze

tylko we fabryce harmonijek p. f.
O .  L e d e r h o f e r  w PRADZE,

Brenntegasse Nr. 23.
C e n n i k i  darmo. (885 8 )

firow ian k ę
P. Kretowicza, Kubickiego i w iedeńską
ze zakładu rządowego dawniej M aury­

cego Haya,
u t r z y m u j e  z a w s z e  ś w i e ż y

A P T E K A  (1267-3-)

Konstantego W is z n ie w sk ie g o
w Krakowie, ul. Floryańska.

i bezieh sn  durch jsd e Buohhandlung ist die
■eisgekrOnte in 27 Aufiage erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr. Stiller tiber das

 t rena

feccuać-
Kreio Zusendung nnter Couvert tur 60 Kr. in 

Briefinarken. (167-61-) 
Idnard Bendt, Braunschweig.

!Za złr. 5*20
rozsyła za zaliczką pocztową z ocle­
niem i opłatnie do wszystkich miej 
scowości Austryi-Węgier 4 litro­
wą baryłką wybornego mocnego 
francuskiego (1132 6-12)

gp koniaku
R. Maiti, Kapodistria.

« t  —  > • -

Tinctl capsici compos.
(Pain-Expeller),

wyrobe P rask iśj apteki R ichtera,
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelką. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronną marką „kotwioą" 
jako prawdziwo. — Centralny skład:  

Apteka Richtera pod Złetym Iwan*
—  -w P rudM e. —

TEA

(92-24-32)

F. Wertheim & Co.
c. I k. nadworni 

dostawcy, 
p ierw sza  austryac. c. k. 
uprzywilej. fabryka kas 
i fabryka wind (dźw ign i) 

. . w W iedniu,
wszelkiego rodzsju ,  IV., Louitengasse 6.
z patent, przyrz. bezpiecz. Illustr. katalogi darmo.

(83 20 26)

27 M e d a l i  z ło tych  i s rebrnych  na w szys tk ich  w ys ta w a ch ,  4 d y p lo m y  honorowe

P A P I E R  D A U B I N
Skuteczniejszy od w s z y s t k i c h  innych do wyniszczenia

M U C I i  i  O  W A  D  O  W
Dla p rzekonan ia  się  d o sy ć  j e s t  zrobić  p ró b ę  z j e d n y m  
a rk u sze m  i p o ró w n a ć  z p ap ie rem  innego fab ry k a n ta .
Znaczna sprzedaż  tego  p a p ie ru  je s t  dow odem  jego sk u ­
teczności i w yższośc i  n ad  in n e  J e s t  to p r o d u k t  ba rdzo  
tani ,  bez t ru c izn y ,  a zatem  m o g ący  być s p r z e d a w a n y m

przez każdego  k o z o m a

W e  L w ow ie, w  Aptekach P P . M i k o l a s c h a ,  W e w i o r s r i e g o  i R u c k e r a ;  w  K rakow ie, w  a p t e k a c h  

P P . T e a u c z y w s k i e g o ,  R k d y k a ,  W i s z n i e w s k i e g o ,  H e l l e r a  i S z a f ę

MARKA FABRYCZNA 
ZRMZOMA

(835-7-8)

Kąpiele B A D E M  pod Wiedniem.
Ziemno saliniczny zdrój siarczany (13 cieplic od 25—36° Cels.)

Ciągłe leczenie przez cały rok. — Haracye terenowe. — Rozpoczęcie pory
letniej 1 maja.

W roku ubiegłym było 20.662 osób. Kąpiele tego w ślicznej okolicy położonego miasta 
cieplicowego urządzone są z wszelkim komfortem bardzo gustownie i praktycznie.

Nowy kurhaus ze swemi wielkiemi wspaniałemi salam i kon certow em i, czy te ln ia n em i, kon- 
w ersacyjn em i, restauracyjnem i i do g ier, te le fo n , nowa hala  do p icia w ód , znakomity teatr  letn i, 
tudzież pyszny ogród i inne urządzenia dają wszelkie przyjemności, wygody i zabawy p ierw szo ­
rzędnego m iejsca  leczn iczeg o . Baden posiada _ także najlepszą wodę do picia z w iedeńsk ich  wo­
dociągów  górskich i jest po największej części ejektrycznie oświetlony. [629-6-10]

Objaśnienia i prospekta rozsyła na żądanie darmo HomUya lt^plelowa.

Tabliczki łupkowe i rysiki
liniowanie i format ściśle wedle przepisu Wy,, galicyjskiej krajowej Rady 
szkolnej i przez nią dla wszystkich gallcyjsk. szkńł ludowych do wyłącinego 

użytku rozporządzone, dostarcza najtaniej (1136-2-20)
PIERWSZA AUSTRYACKA FABRYKA TABLICZEK ŁUPKOWYCH I RYSIKÓW

Em. Winter w Wiedniu, XVII.|3, H auptstrasse 123.

Poszukujemy dla zastępstwa na pewien obwód i dla sprzedaży naszych

słyn. w świecie w prost działających pomp parowych,
z czego obecnie przeszło 80.0CO sztuk jest w ruchu, reprezentacyjnych panów, inży­
nierów lub przynajmniej osobistości z technicznemi wiadomościami, które dobrze są 
wprowadzone we fabrykach machin i zakładach przemysłowych. — Oferty uprasza
W o r t h i n g t o n - P u m p e n - C o m p a g n i e  I n  W i e n ,

/ . ,  Reichsrathsstrasse, N r . 7. (1134)

S R .  D i t m a r
l w Krakowie, llynek gl. Nr. 12

poleca:

j a k o t e z (1241-5 8)

Y i n < l o l > o n a

B I C Y K L U
są najlep. i najtańsze tylko wprost u fabrykanta

A DOLFA LANG w WI E DNI U,
I., K Srn tners trasse  Nr. 19.

Vindobona Nr. I. 13 ko., Nr. II. 15 ko., znako­
micie zrobione, ze stycznemi szprychami i wszel­
kim żądanym pneumatycznym kołem, kompletnie 
przyrządzone, S S o  złr., Nr. III. 161/, ko. I ł O  
złr., średni gatunek Nr. IV., tani model, 18 ko. 
160 złr. — Wszelkie ceny rozumieją się dla 
bicykli pneumatycznych wszelkiego żądanego ga­
tunku tudzież włącznie z wszelkiemi potrzebnemi 
przyborami. Wielki odbyt zarówno jak leż oko­
liczność,_ że sam zestawiam bicykle z najlepszych 
angielskich części składowych i tylko za go­
tówkę kupuję, umożebniają mi dostawę po 
powyższych cenach, dlatego nienależy sądzić, że 
tanie ceny zależy od lichszego gatunku. Za każdy 
bicykl przyjmuję Jednorazowe poręcze­
nie. Cenniki darmo. Nieodpowiednie bicykle 
przyjmuję napowrót i wymieniam bez trudności.

Odprzedającym zniżka. (1135-5-10)

M A G A Z Y N

Aleksandry Łuszczyńskiej
(uczennicy Szałkiewiczowej ze Lwową) 

w Krakowie, 
ul. Grodzka I. 2, p ierw sze piętro,

poleca: ___
eleganckie i tanie “M l

z e  dam skie i dziecinne.
Zamówienia zamiejscowe załatwia pocztą 

odwrotną. (1109-8)

Zdolni panowie, dobrze się 
przedstaw iający, znajdą po­
sadę. Oferty z podaniem przebiegu ży­
cia przyjmują pod li. O. 1355 Haa- 
senstein dc Vogler (Otto H aasi) 
w Wiedniu, I. (1140-2-4)

Wiele pieniędzy
kich stanów, które chcą objąć nasze zastęp, 
stwo bankowe (prawcie wystawione list, 
ratalne i udzlaty towarzystw loso­
wych.) Nasz interes istnieje 25 lat i jesi 
ściśle rzetelnym. Najwyższa prowizya z pre­
mią lub stała pensya. — Com in audit-L?e- 
scllscliaft Rrttder Uirnfeld, Buda­
pest, Badgasse 4. (1196 3-5)



CZAS z Niedzieli 27 Maja 1894. 7

ŚWIEŻY TRANSPORT
CO TYDZIEŃ

ZACHEKliA i ASDELA
proszek owadogubny, 

iak również:
L e p  na muchy, JR U304'2'1 
P a p i e r  na muchy,
T r * a s f c i  na muchy, 
ś r o d k i  przeciw m o lo m . 
Ł a p k i  na karakony,
Ł a p k i  na myszy i szczury, 
T r u c i z n a  na myszy i sz-zury. 

polecają

Rcim i Friedrich
Kraków, ul. Floryańska I. 45.

P a n n a
uzdolniona w krawiecczyźnie, poszukuje 
odpowiedniej p r a c y  w domach prywat­
nych w mieście lub na wg'. Mieszku przy 
ul. Z w i e r z y n i e c k i e j  L. 15 w Krako­
wie. S. Staszewska. (1329-2-3

Z AR AZ  DO UMIESZCZENIA:
Nauczycielka Prancuxka wysoko wy­

kształcona, muzykalna, władająca an 
gielskim i włoskim językiem ; pensya 
10 0 0  z łr.; (1282-3 3)

N a u c z y c ie lk i Polki muzykalne, włada 
jące językiem francuskim, niemieckim 
i a n g ie ls k im ; pensya 4 0 0  — 8 0 0  złr. 

Wiadomość w Biurze naucz, fflme Stepha­
nie w K r a k o w i e  przy ul. Długiej L. 7.

w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 40,
poleca swój we wszelkie n o w o ś c i

zaopatrzony JP. (1236-4-10)

Magazyn aparatów i przyborów
fotograficznych.

po cenach konkurencyjnych. 
Jeneralne zastępstwo na Galicy i Bukowinę 

p ie r w s z e j  a u s łr . f a b r y k i  p ł y t
Stankovica, Preiningera i Sp. w Wiedniu
Jeneralne zastępstwo na Galicyę, Bukowinę 

i Królestwo Polskie 
fabryki cheitiikalij

Dr. LUttkego i Mundta w Hamburgu.
Wygodnie urządzona ciemnia.

l ie p r ie in a k n ln e

płaszcze deszczow e
z oryginalnych angielsaiun

podw ójn ych  m a tery j  z w e ł n y  o w c z e j
z y ic m o u ą  p o d sze w k ą

tudzież 112B3-)

płaszcze gumowe
w szelk iego rodzaju 

d la  inęic«y*a• Kobiet 
i dzieci

Próbk i, ceny i opis brania mi ry 
odwrotną pocztą.

P a g e t  Co.,
~  >duiu 1., Riemergasse 13.

OGŁOSZENIE.
L 995.  H ?  ( ,2 5 9  3  3>

Myślenicki Wydział Rady powiato­
wej ogłasza, k o i i l u i I S ua dziesięć 
posad akuszerek okręgowych w powie­
cie M yślen ick im , z siedzibg, w gm i­
n ac h ;  Jo rd a ao w ie ,  M akowie, Sułko­
wicach, Zawoi, Białej, Dolnej wsi, Dro- 
gini, P c im iu ,  S idzinie i Krzyszkowi- 
cach , z płacą s tałą  80 złr. rocznie i 
z opłatam i najniżej po 1 złr, za pomoc 
przy poradzie, wyjąwszy ubogie ro ­
dzące. P łace pobierać będzie akuszerka 
aż do dalszego postanowienia z kasy 
W ydzia łu  powiatowego. Podania do­
wodami kwalifikacyjuemi zaopatrzone 
wnosić należy do W ydzia łu  powiato­
wego « io  l i » g o  s i e r p w i a  l». r .

Bliższa wiadomość o liczbie gmin 
należących do okręgu może być za­
sięgniętą  w biurze W ydziału powia 
towego.

M yślenice, dnia 2go maja 1894 r.

Prezes zastępca: E. Adelmann.

O
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<
*
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a j  Z dniem* 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam 

reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak jest rze­
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. — 

b)  Częścią reszty, która mi Pozostaje od fabrycznego ra
batu, opłacam wszystkie ko- s zta przewozu danego narzę

muzycznego od fabry- 
czenia c)  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne znajdujące się 
źdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. —
I odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 

20-letnlą. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła-

kl aż do miejsca przezna- 
8yłam fortepiany i pia- 

brykl wprost pod w ska-1 
daję je na tych samych 

sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr., a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, d)  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwemj przyjmuję napowrótfabryce za moim pośredni- - 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h)  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie. „V*.
(334-25-52)

A A T U R A L U A

ilińska Szczawa!
SILNE ZDROJE N A T R O N O W E

(w 10.000 gr. 33.1051 gr. węglanu sodowego).
Oddawna znane źródło lecznicze. Znakomity dyetetyczny napój.

Składy we w sz y stk ic h  handlach wód m ineralnych.  
D y r e h c y a  z d r o j o w a  w K i l i n i e  (Czechy).(815 5 11)

S K I  I K O I E  L E W Y
wskutek niskiego kursu srebra.

Za poręka mocno posrebrz, sztućce 
i przybory stołowe, Kasety dla
wyprawy, serwisy stołowe,  ̂   ^
do herbaty i kawy, o z d o b y y ^ ^

— > - Szczegółowe
^ ' V ' p r z y b o r y  dla

na stół,
s k r o m n e  aż do n a j o z d o  

b n i  ej  s z y c h .  
Kosztorysy i illu- 
strowane cenniki 

darmo.

o #

4 * '^  ^  ho teli, restauracyj 
i kaw iarń, tudzież dla 

pensyonatów i menaży itp.
Biały metal fundamentalny. 

Nakład srebra jest na każde> sztuce
wystę plow any. i p u D i c r n A p T  17 I 

tudzież cała nazwa I i n i t i o  1 U b  L*f!> |
i poboczny zuak fabryczny.

Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra.
12 łyżek  . . . .  złr. 16-50 

12 w idelców . . . „ 16-50
12 nożów  . . . . .  „ 17-—
12 w idelców na w ety  „ 15-—
12 nożów na w ety  . „ 16*—
12 łyżeczek . 8-50

A
12 łyż. do cz. kaw y  złr. 7-—

1 c h o c h la .........................złr. 5-30
1 chochelka . . . .  „ 3-20
1 ły żk a  do ja rz y n  . . „ 4 '—

12 sztućców  na noże  . „ 8-25
1 w idelec do n o traw  . _ 1-ftO

2 złote,
13 srebrnych 

medali.
9 dyplomów 
honorowych 
i uznania.

Franciszek Jan Kwizda
Znak

£ CS
~ 5
S S  
* 2

“  Z
m ° a s

.  -o 
je m

p ł y n

Należy uważać 
na powyższy 

znak ochronny 
i żą-ać  wyraź 
nie. Kwizdy pły­
nu przywrotcz

H W I K O Y
p r z y  w r o t e z y

c. k. uprz. woda do mycia dla koni.
C ena f la s zk i i  z łr .  4 0  cen tów  w . a .

Od 30 lat w nadwornych m nsztarniach i w większych utaj. 
niarli wojskowych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia 
przed i nabran ia  siły po wielkich utrudzeniach, przy wy­
tknięciach , skrzyw ieniach, sztywności ścięgien itp.. nad je  

koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenow ania.
(337-7-20) I

ochronny

S I

o e
2.3

3 *oQ] (/)

GŁÓWNY SKŁAD MA 
Apteka obwodowa w Korneuburgu p. Wiedniem.

Do nabycia 
we wszystkich | 

aptekach 
i składach apte­

cznych 
Austryl-Węgier.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Zarząd cegielni parowej
MAURYCEGO BARUCHA

w Łagiewnikach
zawiadamia PP. Architektów, Budowniczych 
i Szali. Publiczność, że magazyny swoje zao­
patrzy! w piece wyborowe, tak białe, jak kolo­
rowo glazurowane, kominki i kuchnie, które 
po cenach umiarkowanych sprzedaje.

Przyjmuje również zamówienia na c e g ł ę  
ręczn-oprasowaną, maszynową podwójnie pra­
sowaną i ogniotrwałą.

Zwraca szczególną uwagę na tfaclftÓ W -
h ę  ż ł o b k o w a n ą  f a l c o w a n ą ^  od­
znaczającą się wytrwałością i praktycznością, 
którą już z ułożeniem na dachu sprzedaje.

j p . (72o l i - i i )  K a p z ą d #

l a j m o d n i e j i z e
Woalki, Koronki, Fichus, Żaboty, Krawaty damskie, Zarzutki koronkowe, 
Wstążki, Aksamitki, Rękawiczki, Paski angielskie, Gorsety, Szpilki szyld- 
kretowe, Borty, Taśmy, Roboty zaczęte i wszelkie Przybory do robót — 
w największym wyborze —  towar n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  — ceny jak

najniższe — poleca

J E U G .  8 H I D O W I C Z ,  Kraków, Sukiennice.
„Towary drobiazgowe i Przybory do szycia." ( 1250-4-5 )

Składy nasze:
W W iedniu, w Krako 
wis, ul. Grodzka 1. 3 
w Przemyślu, we Lwo 
w ie, w Czernioweach 
w Biały w (Bielsku) 
w Opawie, w Rzeszo 
wie, w Tarnowie, w Ja  
rosławiu i w Stani­

sławowie.

Heilmann Kohn 
i Synowie,

ul. Grodzka, 1. 9. 1 P-
(742-31-)

i .
hlRDETMŁNi

WaJtańsze i najlepsze oparkan ien ia
z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki c jn k . i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich  Bruno A ndrieu's biihne. 

B rack a. d. B ur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i d ruciarn ia , fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (194-26 50)

,JL

I Są do nabycia w księgarniach d z i e ł a  
n a u k o w e  pedagoga R e n s s n e r a : I

do nauczenia się B E Z  N A U C Z Y C I E L A
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w 3 o li  
M I E S I Ą C A C H  — po angielsku w R łc l i  
l e k c Y a c h .  Cena metody niemieckiej kurs 
niższy 85 ct., kurs wyższy 2 złr. 25 ct. Komplet 
(oba kursy) t y l k o  z łr .' 8 * 8 0 . M E T O D A  
A N G I E L S K A  z wymową, kurs I. 1 złr. 7 ct., 
kurs II. 1 złr. 70 ct., komplet oba kursy) 2 złr. 
40 ct. N A J L E P S Z E  E L E M E N T A R Z E :  
P O L S K O -N I E M I E C K I  z wymową po 58, 
28 i 14 c t . ; P O L S K I  z wzorkami pisma, ry­
sunków i rycinam i, razem 3 4 0  F I G U R , tu ­
dzież ze wskazówkami pedagogicznem i, po 35, 
2(i i 7 ct. O B R A Z K I  D O  N A U K I  P O ­
G L Ą D O W E J  w  5 c in  j ę z y k a c h  po 56 ct. 
za zeszyt. Powieść „ A l i - R a b a “  i 40 Zbójców 

22 ct. (401-8 10)
Skład główny w K s i ę g a r n i  G . G E - ■  

B E T H N E R A  i  S p.' w KRAKOWIEI

B A R D Z O  S T A R E
k u r a c y j n e ,

koniaki, wódki i likiery
poleca JP . (1264 4-6)

handel Edmunda Klimka j < * S
w

Jan Janiga) 
K ra k o w ie , l in ia  A — B.

Młodzież uczącą się oraz 
panny potrzebujące kuracyl 
w Rabce — przyjmuję do mego 
peiisyonatu — zapewniając do­
bre odżywiauie i troskliwą opiekę.

(1278-2 6 ) K . G łu ch ow ska . 
Adres: Dr Głuchowski, lekarz 

zakładowy w Rabce.

Di najęcia na czas wystawy,
piękne pokoje frontowe, z osobnemi scho­
dami i przedpokojami, urządzone z kom­
fortem i wszeiką wygodą. Termina najmu 
dowolne. — Bliższych szczegółów udziela 
J.  Raszkowska we Lwowie, ul. 
Ossolińskich Ar. 1 1 . (1255 7-10)

■ i i

i *  o s *

sZ W A Z  A C  N A  M A R K Ę

Od roku 1868 używa się z najlepszym skutkiem

Bergera leczn. M Y D Ł O  S ł l O Ł O W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktycznych lekarzy, nietylko w Austryi-W ęgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, R o ssi, państwach bałkańskich, Szvajcaryi i t. p. — przeciw 

chorobom skórnym, szczególniej przeciw
W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M .

Skutek mydła smołowcowego B eigera , jako higienicznego środka dla usunięcia łupieżu z głowy 
i brody, dla czyszczenia i odwaniania skóry, je ś t również ogólnie uznany. —
B ergera mydło smołowcowe zawiera 40°/. im otow ca drzewnego 
i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi mydłami smoło (vcowemi w handlu.
Celem ochronienia się p rze i ia łncouan law l należy żądać wyraźnie B er­
gera m ydła sm olow coaego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.

W  uporczywych cierpieniacli skórnych używa się zamiast mydła 
smołowcowego skutecznie

i l e r g e r a  i n y i l ł a  s m o f o w c o w o - s i t t r c z a i i e s r o .
Jako  łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich WIECKY8TOŚCI 

CE WY, na wyrzuty skórne i na głowie u d ieei, tudzież jako  niezrównane m ydło do mycia 
i kąpieli dla codzieunego u iyihu służy, zawierające 35^ gliceryny i pachnące,

M e r g e r , *  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  s m o ł o w c o w e .
Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. z opisem użjcia.

Z innych m ydeł B ergera poleca się następne, zasługujące na uw agę: B ydło ben- 
zoowe d !a udebkatnienia cery; m ydło boraksowe przec ie  w ypryskom ; m ydło karbo 
lowe do wy gładzenia cery i blizn po ospie i jako  mydło odw aniające; m ydło icliihyolowe 
na czerwot ość tw arzy; B ergera igliwiowe m ydło do kąp ieli i igliw iowe m ydło 
toa le tow e; B ergera mydło dlu m ałych dzieci (S3 cent.); m ydło piegowe 
bardzo skuteczne; m ydło tanninow e przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; m ydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystki h innych m ydeł B er 
gera  zw.acamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m ydeł B e rg e ra , gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku

Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Comp. w Opawie,
odznaczona dyplom em honorowym na m iędzynarodow ej wystawie farm a- 

ceutycznej w W iednia 1883 roku.
Hkłady w K rakow ie mają pp. aptekarze W. R edyk , W. B orkow ski, F . Gralewski 

E. Heller, Rosenberg, K. Wis niewski, F. Sol ierajski, J. T rauczyński, R. W ilczyński, Leo Rosner- 
w W ieliczce B. Miczyński; w Bochni M. G atty; w T arnow ie J. Sokalski, L, Trauenglas" 
w Rzeszowie A. K arpiński; w Iłowym bączu R. Jakubow ski, W. F ilipek ; w S t a r y m  S ą ­
czu J . Macud iński: w < hrzanow ie F. W łocki; w Oświęcimie A. Polaczek: w Żywcu 
D. Matula, L. Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiew icz; w Ja ś le  R. Palch; w W adow icsch 
J. M acudziński; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (-,4/) 12  24)

Mam zaszczyt zawiadomić W. Panie, że z dniem Igo  maja 1894 r. 
o tw o r z y łe m  w  K r a k o w ie  p r z y  ul. F lo r y a ń s k ie j  /> . (i. I. p .

M  A  lii A  5(5 Y  A i  P R A C O W N I E
sukien i konfekcyj damskich.

Przyjmuję zamówienia na to ,lety wszelkiego rodzaju , jako to : w izytowe, spacerowe, 
podróżne, wieczorkowe, ślubne, amazonki, kostyum y damskie do polowania, suknie żałobne, 
żakiety, okrycia, płaszcze, wierzchy do futer i t. p.

Przez swoją gruntowną znajomość zawodu, przez długoletnia praktykę w pierwszorzęd­
nych magazynach w Paryżu, Berlinie, W iedniu i innych w i ę k s z y c h  miastach,‘mogę zadowolńić 
nawet najwybredniejsze wymagania.

Jako  przykrawacz i kierownik pracowni krawieckiej znanego magazynu p. H enryka 
Schwarza w K rakow ie przez 4 lata, umiałem dogadzać pod każdym wzgledem W. Paniom, 
i to mnie upoważnia do nadziei, że i na przyszłość uda mi sie zaskarbić zadowolenie W. Pań.

Wykonywam wszelkie zamówienia starannie, punktualnie'i po cenach najumiarkowańszych, 
tak z materyj własnych, jakotei dostarczonych. (1108-8 10)

T T n rf ls iT iiim  w ip f» . n  ł a a k n w A  n n n j t r r Ó D  w *  • __________■  ̂  ^  I  . .  i .
      ,„ ... (1108-8 10)
Upraszam więc o łaskawe poparcie. P f R I l C l S I c K  M M o l l l t ) .

Najlep. czernidło 
w świecie!

czernidło 
na obuwie

*  W iedniu.
Fabryka założona 

v  1835 rokn.

To czernidło h e «  w itryoleju n a d a j e  c l e i n n u -  
c z a r n y p o ł y s k

1 K O N S E R W U J E  SKÓRĘ.
“ Wszędzie do nabycia. ■

Z powodu naśladow ali należy dokładnie 
nważać na moją f l r m ę  (426 4-j

St. F e rno lend t!
Cenniki d a r m o  i o p ł a t n i e .

WODA LEŚNA
odświeża powietrze pokojowe i napełnia wonią 
balsami zną lasów szpilkowych. Cena 50 centów. 

Skład jedyny w aptece pod „złotą Głową"

L. R O S N E R A  W  K R A K O W I E .
(944-4-)

MPo AmeryLl
w T-8 dniach

Kanady i Stanów Zjei
ł ii- ty  dla szybkich parowców

lin ii (  un a id  (1192-4
zamiast 80 zł. t^lko zł. 41
Bliższe szczegóły i p ojekta darmo u jed 

konres. głównych zastępców

B . K a r l s b e r g  &  C<
Roltcrdam, Maaskade 20.

Każdy wyjeżdżający otrzyma od r: 
kanadyjskiego 250 pr. morgów ziem 

• Zastępcy w szędzie poszukiw ani. - f B

Prasy do siana
dla ruchu ręcznego, do 

pow ożtnia i stale, naj- 
śwież. konstrukcyi, 

takie do prasowa­
nia słomy, wełny 

drzewnej, lnu i 
do wielu innych 

materyj stoso 
k Kne,

dostarczają

Ph. M ayfa r th  & Co.,
fabryki machin gospodarczych w W  i e d n i u  

2/1, Taborstrasse 76. (1185-3-10) 
K atalogi darmo. Zastępcy pożądani.



8 CZAS i  Niedzieli 27 Maja 1894.

do
S pierwszej spowiedzi i kilk 

spowiedzi następnych
zebrał i ułożył

X .  W ł a d y s ł a w  Y a i m s k i

PCena egzem pl. 1 x ł r „  z przesyłką 
o 15 centów  więcej.

Do nabycia
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

^ Dra Wład. Miłkowskiego
te K r a  ko ic ie . (1028-6-6)

APHANIZON cziiy ś ro d ek  
<ło n y w a li ia n ia  tv«zelk irli p lum

polecają JP(1307-l-6)

REI M I F R I E D R I C H
w Krakowie, ul. Floryańska 45.

COa ■■
B

B  
N  •OE  
ca

Ba>  _

k PHOSZĘ CZTTAC.
Panienka w 24 roku, biegła w krawiec- 

czyźnie i w wyręczaniu pani domn, życzy 
sobie wskutek familijnych stosunków przy 
jąć posadę w odpowiednim domu od Igo 

„ lipca 1894 r. za skromnem wynagrodzę 
LO niem. — Oferty przyjmuje Helena Petras 
CM w Ł o b ż e n ic y  (Posen). (1393-1-3)

- i .  % ’ i  l u r 2 1  życzy sobie u
gyj I  ™ H  ( 1  dzieląc lekcyj

języka n ie m ie c k ie g o  podczas wakacyj 
w Krakowie lub na wsi, pod bardzo umiar- 
kowanemi warunkami. — Rozmówić się 

®  można przy ul. S ła w k o w s k ie j  1. 22
* 2  L piętro, od godz. 3 — 4. (1357-1

Sóry„  ,  “  owcze
„ po 80 cent. za kilogram —  rozsyła 

. g  opłatnie w paczkach 5cio - kilowych 
S Zarząd dóbr Siedliska  

J 2  poczta B o b o w a .  (1391-1-3 
2  -

GO

Do sprzedania
w oborze zarodowej w O s t r o w i e  
poczta  R o p c z y c e  —  b u l i a j k
czystej krwi „K uhland" , zdatne do 
skoku, po cenie 35 złr. za 100  kilo 

żywej wagi. (1360-1 5)
O
C/i

i s i

ISI

coo02

CDrsi
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IM restauracyjny
przy ul. Zwierzynieckiej L. 34

w K ra k o w ie ,
zajęty dotychczas przez Ale­
ksandra Kłossowskiego, pod 
firmą: „ I m i n e r g l i i c k ‘% 
jest pod bardzo k o rzy stn em i 
warunkami od dnia Igo lipca 
do odnajęcia. —  Bliższa wia­
domość u właściciela. (1394-1 2)

M A J Ą T E K
B u e h c i c e

(Meszna Szlachecka) w powiecie Tar 
nowskim, 10 minut od stacyi kolej 
Tuchów oddalony, obejmujący około 
250 morgów pszenicznych gruntów 
wraz z żywym i martwym inwenta 
rzem, jakoteż dwór mieszkalny, lodo­
wnię, stawy rybne, prawo polowania 
zasiewy zimowe i wiosenne, 18 koni 
34 sztuk bydła rogatego — jest za 
cenę 60 .000  złr. do sprzedan ia .  — 
Wiadomość u Jakóba Reicha w głów 
nej trafice, Rynek A— B w Krakowie

(1392-l-3j

co Z a s t ę p c a
. £  u tapicerów i t. p. dobrze znany, przyjęty 

zostanie dla Krakowa, w danym razie dla 
g  Galicyi. — Oferty pod lit. Z . W . S O I  
cb przyjmuje R u d o l f  R o s s ę  w P r a d z e

*G3 (1364)

CO
B

a>

<23
3co

Zastępstwo
sprzedaży bydła zabitego w  większem mie 
ście niemieckich Czecb, gdzie jeszcze tego 
rodzaju zastępstwa niema a jest znaczniej 
szy odbyt, przyjmie od hartownego han 
dlarza bydła w Galicyi Fr. Bendel, rzeź- 
nik i właściciel domu w Bóhm. Kamnitz. 
__________  (1355) ___________

E  SPRZEDAŻ DĘBINY.
W mmałlrii TA WaIaa, a f n/l 11

3
3
u

“CO

W majątku JO. księcia Ludwika Windisch- 
graetza, mianowicie w dobrach S a r o s p a t a k  
w hrabstwie Zemplinskiem na Węgrzech, jest do 
sprzedaży drzewo. Stan dębowy 80 do 100-letni 
w ilości 257 morgów. — Drzewostan rzeczony 
odpowiedni na materyały, klepki i progi sprze­
dany będzie w dniu SSAg-o c z e r w c a  b . r. 
w drodze licytacyi ustnej lub za pośrednictwem 
pisemnych ofert.

Reflektujący na kupno raczą, celem przejrzenia 
warunków, zgłosić się pisemnie lub ustnie do 
D yreb cy l D óbr JO . k s ięc ia  L ud. W in - 
d lsch g rae tzaw  8& rospatak w W ęgrzecb .

(1358-1 3)

Gorzelnik
w średnim wieku, z długoletnią praktyką, 
poszukuje posady od 1 lipca. Zgłoszenia 
pod liter. R . M . poste rest. D e m b f c a
_________________ (1281 3-5)_____________

Fabryka koniaku

ich Nfi
P r o m o n t o r ,

za ło żo n a  w r. 1812, najw ięk­
sza i najznaczniejsza w państwie I 
austryacko węgierskiem, pościła w obieg 
handlowy D Ó F  dopiero * ^ 3 8  w r°ku | 

1885 i 1886 znak  * i **
1888 „ ***
1801 „ ****

Fabrjka wykazała uriędowemi dowo­
dami, jakie już dawniej ogłosiła, że w po­
przedzającej kampanii gorzelsnej dopro­
wadziła do destylacyi ilość wina

1.178,650 litrów
a niezadługo poda do publicznej wiado 
mości dotyczące urzędowe dowody o swej 
czynności gorzelanej w obecnej kampanii, 
które wykażą w przybliżeniu zarówno  
w ysoką sumę.

Te fakta udawadniają dostatecznie, jak 
nadzw yczajnie rzeteln ie owa fa 
bryka pracuje, a więc może się z pewno­
ścią spodziewać, że każdy przykładający 
wartość do

rzetelnych, wyborowych 
i pewnych

znaków, żądać będzie w yłączn ie

K O N I A K U
Gróf Keglevich Istvan
odznaczony tylko dyplom am i liono- 
rowem i, który jest wszędzie do nabycia.

D ie D ire k t io n  d e r

Graf Stefan Keglevich Nfg.,
Prom ontorer Cognacfabrik, |

(1284 2-3) B u d a p e s t .

W e d f u g -  p r z e p i s ó w

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego
sporządzona najczystsza szczawa 

j a k o  n a p ó j  c o d z i e n n y  z a l e c o n a

°  2. 'C ,®

wyrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontrolą 

Komisy) przemysłowej Towarzystwa lekarskiego 
Krakowskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
właściciele Zakładu.

Broszurki I cenniki przesyła się franco.

-s -o
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Bodzanów,
300 morgów roli i 40 mórg. łąk, 3 mile 
od Krakowa, poczta Wieliczka, stacya 
kolei Podłęże lub Wieliczka, jest do wy­
dzierżawienia od 1 lipca 1894 r. Bliższa 
wiadomość w klasztorze w S ta n ią tk a ch  
lub w K rakow ie przy ul. Kanoniczej 7. 

(1333-1-2)

i-i
i l l
2 i  a 
*3 -  s

42 42w O o o O 
■gcOlCtCO

JB

I  1

^  o  <(M <M ( 
08

:-S '

• 2? > CO

TO  ̂06 <= £  «=

s w
0.3
Śo3

*2 « >. co ^

. oe £ M *
■ £ ?  s  £

• * 65 ■ c 
V

o

e.

óo <3>CS

a
o S 2j< k. S j oo fc-p

rt.2
S g
* 5 1  !KShMta

=e _

Krynica.
Zachęcona życzliwem przyjęciem, jakie­

go doznał mej p e n sy o n a t w ubiegłym 
sezonie, podaję do wiadomości, że także 
w bieżącym roku prowadzić go będę.

Chcąc jednak dogodzić wielokrotnie wy­
rażonemu życzeniu — rozszerzam  za . 
k ł a d  o tyle, że i całe rodziny znajdą 
w nim pomieszczenie.

Bliższe warunki podane są w regulaminie, 
który na żądanie przesyłam i szczegóło- 

ch wyjaśnień udzielam.
Właścicielka pensyonatu 

E m ilia  B u rzy ń sk a , 
wdowa po prof. Uniwersytetu Jagiell.

(1026-3-) w  K ryn icy .

wych

Lwowska Fabryka Asfaltu
I TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych

S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LW OW IE, przy ul. K orytnej pod Hr. 13, poleca

Asfaltową m asę elastyczną do fundamentów
dlu izolowania wilgoci k ła d z io n ą  n a  m a ry  w  go rący m  stanie* jedyny dzió pewny

órodek l io ln ją c y  w ilg o ć ;

T E K T U R Ę  ulepszoną ogniotrw ałą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

ro la  lO  m e tró w  [] od z lr .  a  do  z#r. 3*KO{
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,

LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI
d o ch ó w  te k tu ro w y c h  i żelaza; ; 1309-1-)

M T  SM OŁĘ a n g ie ls k ą  bezw odną. * 3 8
O ia » a  a a fa lte m  jako Jed y n y m  • ro d k lrm  m a n y m  d o tą d  w  b z d o w n le tw le

najbardziej
za teilgocone śc ia n y  te m ieszkan iach .

N i s z c z y  z a s t a r z a ł y  g r z y b e k  d r z e w n y .
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 

reparacye tychże. Metr □  po 50 do 75 ct. l l t a a n l e tn l ą  trw a ło ść  p o ręcz a  «lę.

nieszkania
z siedmiu lub ośmiu ubikacyj składając; go się, 
w środku miasta położonego, na parterze lub 

| pierwszem piętrze, p o t r z e b u je  od Igo lipca 
b. r. m ie js k a  k a s a  d la  c lio rych . — Zgło­
szenia przyjmuje Biuro kasy przy ulicy Gołębiej 

I pod Nr. 3, I. piętro. (1297-2 3)
A. Sulikowski m. p.

a M a  wszystkich!!
Ktokolwiek potrzebuje inserować 

zarówno z Krakowa jak z prowin- 
cyi, w dziennikach krakowskich, 
krajowych i zagran iczn ych: 
Ktokolwiek w K rakow ie pre­
num eruje g a z e ty  miejscowe, 
krajowe i zagraniczne — zarówno 
osoby prywatne, jak: instytucye, 
czytelnie, kawiarnie itd., najta­
niej i najdogodniej * ^ |  

załatwić to może za pośrednictwem

Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń
Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej

w Krakowie, (1096-6-)
Plac Maryacki 2, przedłużenie linii A—B.

Fabryka TUTEK cygaretowych
. . Y O I I I N * *

w Krakowie, ul. Poselska L. 25, 
poleca palącym: T u tk i c y y a re to w e  z bibułki 
francuskiej „ l e  H o u b lo n .“  — „ Ł e  H ou- 
b ln n “  istnieje w handlu od wielu lat, a liczne 
zachwalania tutek cygaretowych innego wyrobu, 
nie zdołały zachwiać sławy „ l e  H o u b Io n “ , 
już raz wyrobionej i ustalonej. — Fabryka tutek 
„Noria** używa tyiko tej bibułki, a przy za- 
kupnie należy żądać w yraźnie: „ tu tk i  le  
Houblon** fabryki „Noria.** JP  <937-33-52) 

Do nabycia w handlach i trafikach, taksamo 
na prowincyi. — Dla pp. kupców, Kółek rolni­
czych i trafikantów korzystne warunki.

Rządca ekonomiczny L i t 1
kawaler, z ukończoną akademią rolniczą 
i najlepszemi dłngoletniemi świadectwami, 
z umiarkowanemi żądaniami, poszukuje po­
sady z d. 1 lipca br. Bliższych szczegółów 
udziela: A. br. Larisch, Bulowice p. Kenty.

(1219 13-23)

S t a r e  s k r z y p c e
tak pojedyncze jak  całe zbiory, kupuję i płacę I 
za nie możliwie najwyższe ceny. (1221 6-10,

k u s ta w  H ttu a tle r ,
fabrykant instrumentów muzycznych 

w Krakowie, ul. Floryańska I. 20.

Skład fortepianów,
P I A N I N  I H A R M O N I U M

W iktora  B a r a b a s z a !
zi

(1107-69 )

w Krakowie, Rynek 13,
poleca instrumenta z pierwszorzęd. I 
fabryk krajowych i zagranicznych.

S p r z e d a ł ,  z a m i a n a ,  w y n a j e m
przy odpowiedniej gwarancyi — na raty. I

A P T E K A  —
I G N A C E G O  L E S I K Ó W S K I E G O

w Krakowie, Kleparz, ul. Basztowa L. 13,
zaopatrzoną została we w s z y s t k i e  ś r o d k i  l e c z n i c z e ,  
o p a t r u n k i  c h i r u r g i c z n e ,  ś w i e ż e  w o d y  m i n e ­

r a l n e  I s p e c y f i k i  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e .

III. międzynar. wystawa artystyczna w Wiedniu 1891 r.
Httniitlerhauii

I., L o th rin g e rs tra s se  Nr. 9.
Otwarcie dnia 6 marca. Zam knięcie dnia 31 maja.

O tw arta  od g o d i. 9 z ra n a  do 8  w ieczorem . W stęp 50 c t. (436-29-30) 
W p ołączen iu  z lo teryą  d z ie ł artystycznych . 1 los 5 0  cent.

DONIESIENIE.
dam zaszczyt donieść Szan. Publiczności, ; 

że rozszerzyłem i odnowiłem mój

Z a k ł a d  F o t o g r a f i c z n y ]
w K rakow ie, ul. Podwale 14,

pod własną firmą

H *  % e l e c ł i o w s k i [
z możliwym komfortem, wprowadzając przytem 
wszelkie nowości odnoszące się do sztuki foto-| 
graficznej. Mimo tak znacznych* zmian i kosztów 
C E I V  Z N IK A M , mam przeto nadzieję, że 
Szan. Publiczność zechce mnie i nadal swojem 
zaufaniem obdarzyć. JP. (1095-10-15)

K. Żelechowski, artysta-malarz-fotograf.

P r z e z  c a ł y  r o k  o t w a r t a .  'W tt (1127-7-10)

K N E I P P A  WODOLECZNI CA R I E S E N H O F
pod Linzem  n a d  Dunajem w  Górnej A ustry i,

przez W i e l e b n e g o  X . P r o b o s z c z a  H n e t p p a  gorąco ooleoona, u stóp góry Póstling, 
wznakcmicie ochionnem, zdrowem, malowniczem położeniu. Tanie utrzymanie i mieszkanie, 
zm ikoaite skutki lecznicze. Kierownicy lekarze; D r . W i n t e r n ł l z ,  D r . IC r& akl. — 
Prcspekta przez A d m in U t r a c y ę  B ie s e n h o f  p o d  L in z e m .

>f f 'T8 m i M 4 f f f t

OBWIESZCZENIE.
234/94. (1256-3-3)

Wskutek polecenia c. k. Sądu pow. 
deleg. miejskiego w Krakowie z dnia | 

maja 1894 r. L. 6729, ruchomości, 
w szczególności: a para ty  sz tuk  ma- 

icznych po ś. p. Antonim Siedleckimi 
lo z o s ta łe , w Krakowie w domu pod 

13 Dz. I. przy ulicy Brackiej po- 
ożonym, w  d n i u  30ym  m a ja  
1 § 9 4  r . ,  o  g o d z i n i e  lOej 
p r z e d  p o ł u d n i e m ,  w drodze 
lublicznej licytacyi sp rzed an e  będą.

Aparaty magiczne na 1076 złr. 97 
t. w. a. oszacowane, sprzedane zostaną 

ryczałtem i takowe w Biurze podpisa- 
nego (uh Bracka L. 13) dnia 29go 
maja b. r , w godzinach między 4tą 

6tą po południu, chęć kupna ma-| 
ący obejrzeć mogą.

W  Krakowie, d. 15 maja 1894 r.
Muczkowski, c. k. notaryusz, 

jako komisarz sądowy.

H A N D E L
-A.. H a w e ł k i

„PO D  PA L M Ą “ (1292 3-3)

Krakowie,
otrzym awszy znaczną, partyę

Win Włoskich Barletta
BIAŁYCH I CZERWONYCH, 

wprost od P R O D U C E M T A ,  sprzedaje takowe 
na h e k t o l i t r y ,  l i t r y  i b u t e l k i ;

poleca rów n ież: P o r te r  a n g ie ls k i  w y s t a ły .
Zamówienia zam iejscowe uskutecznia odwrotną pocztą.

Żegiestów
U V *  Najsilniejsza szczawa żetazista,

P roszę żądać ty lk o

Z A G H E R L J N t t

g d y ż  j e s t t o  n a j s z y b c i e j  i n a j p e w n i e j  z a b i j a j ą c y  ś r o d e k
do w ytępienia w szelk iego  rodzaju owadów.

Co może wyraźniej przemawiać za jego niedoścignioną siłą i dobrocią, jak  skutek 
jego o l b r z y m i e g o  r o z s z e r z e n i a ,  niema bowiem żadnego drugiego środka, 
którego odbyt „ K n c lie r l ln * *  najmniej dwanaście razy przewyższa.

w Galicyi nad Popradem
stacya pocztow a, telegraf 

w m iejscu.
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemji. 

Lekarz zdrojowy B r. W i. H ojnacki.
P o ra  kąpielowa trw a  od Igo cze rw ca  do końca w rześn ia .

Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i P opradow e. (11694-10)

W o d a  Ż i e g - i e s t o w s k a

T y lk o  p raw d ziw e ,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jest wydruk, orzeł i firma A. Moll.

Moila proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żo łądka , pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrukcyi. 

W *  F a łs zy tte  te y ro b y  b ęd ą  sądo ten ie  śc igan e. “O B
Centa capleczętownnego oryginalnego pndelka 1 złr. wal. naitr.

Wódka francuska  i sól Molla
W K rakow ie i w e w sz y s tk ic h  m ie jscow ościach  w  Galicyi są  w szędzie  tam  

sk ład y , gdzie w yw ieszono  p la k a ty  Z acherlinu.

u m p e n m a a g e nip
X  W . G A R V E N S , W ie n , {

a lte r  A r te n  ffir hhusliehe und dffent 
lich e  Zwecke, L andw irthschaft, Bauten  

und Industrie .
W R I T H I ł W .  Nach dem Bower-Barff-Patent- 

I a I ^ I  -A • Inoxydations-Verfahren.
Inoxydirte Pum p en

sind yor Rost geschfltzt.

neuester, verbesserter Constructlonen.
Decimal-, Centesimal- und Laufgewichts- 
Briickenwaagen
schaftlicbe nnd andere gewcrbliche Zwecke. P e ra o n e n -  
w aan en , W «»»cn fflr H au ag eb ra n ch , V Iehw »»gen.

C om m andit-G e8e llsc h a f t f iir  Pum pen 
und M asch inen -F ab rica tion .

co
(M'X>

Wallfischgasse 14 
Schw arzenbergstrasse 6. ■*»«■ <um

Kataloae
fran co .

Czcionkami D rukarn i .C z a s u /

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta 
. L . „  „P,!0ln.b5 o w ia n ą  „A. Moll.“ 

a 4 u r a”CUS • 1 *? Mo!la Je.st najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 
jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająoo na mięśnie i nerwy. — Cons ory- 
jinalnej plombowanej flaszki 90 centów. (157-26 )

Gł. sk ład  w ysyłk .: A. MOLL c. k. dostaw ca  nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
Z*F“ Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylh przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch.

Preblauska woda szczawiowa
najczystszy alkaliczny szczawik alpejski znakomitego skutku w przewlekłych nieżytach, szcze­
gólnie w tworzeniu kwasu moczowego, przewlekłym nieżycie pęcherza, tworzeniu kamienia w p ę­
cherzu i nerkach i chorobie nerek Brighta. Z powodu swych składników i dobrego smaku zara- 

-ajlepszy dyetetyczny i odświeżający napój. P r e b l a u e r  B r n n n e n v e r w a l t u n g  l i t  
[q u , Post St. Leonhard, Kiirnthen.____________________________

zem na 
P r e b la u

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.
(89-11-26)

Rządca Drukarni Józef Łakociński


